Protokół
z obrad XXXI Sesji Rady Dzielnicy Mokotów m.st. Warszawy

w dniu 21 października 2008 r. 
i w dniu 18 listopada 2008 r.

Sesja Rady Dzielnicy odbyła się w sali sesyjnej Urzędu Dzielnicy Mokotów przy 
ul. Rakowieckiej 33 oraz w Szkole Podstawowej nr 85 przy ul. Narbutta 14 w Warszawie. Obradom przewodniczył Wiceprzewodniczący Rady Miłosz Górecki. 

Na sekretarza obrad została wyznaczona radna Małgorzata Szczęsna. 

(Listy obecności stanowią załącznik do protokołu z obrad XXXI Sesji). 

(Porządek obrad XXXI  Sesji Rady Dzielnicy Mokotów stanowi załącznik do protokołu).

Ad. 1

Otwarcie obrad XXXI Sesji
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Witam Państwa bardzo serdecznie. Otwieram obrady XXXI Sesji Rady Dzielnicy Mokotów. Jest to sesja zwołana na wniosek grupy radnych. Wpłynął także wniosek Biura Kultury, aby do porządku dzisiejszej sesji wprowadzić uchwałę w sprawie zaopiniowania projektu uchwały Rady m.st. Warszawy w sprawie nadania nazwy ulicy w Dzielnicy Mokotów m.st. Warszawy. Czy wnioskodawcy dzisiejszej sesji wyrażają zgodę na uzupełnienie porządku obrad o ten punkt?
Radny R. Grodecki 
Panie Przewodniczący, ze strony wnioskodawców jest zgoda na wprowadzenie tego punktu do porządku obrad dzisiejszej sesji. 
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. W związku z tym proponuję, aby jako punkt 2 porządku obrad dzisiejszej sesji wprowadzić projekt uchwały Rady Dzielnicy Mokotów w sprawie zaopiniowania projektu uchwały Rady m.st. Warszawy w sprawie nadania nazwy ulicy w Dzielnicy Mokotów m.st. Warszawy. Kto z Państwa radnych jest za?
za – 24 osoby

przeciw – 0 osób

wstrzymało się – 0 osób
Stwierdzam, że zmieniliśmy porządek obrad.

Ad. 2. 

Uchwała Rady Dzielnicy Mokotów m.st. Warszawy w sprawie zaopiniowania projektu uchwały Rady m.st. Warszawy w sprawie nadania nazwy ulicy w Dzielnicy Mokotów m.st. Warszawy.                                                                                                                 (druk nr 155)

Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Powyższy projekt został zaopiniowany przez Komisję Samorządową, proszę o przedstawienie opinii Komisji.
Radny M. Dąbkowski przedstawił pozytywną opinię Komisji Samorządowej.

(przedstawiona opinia stanowi załącznik do protokołu).

Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Czy w tej sprawie ktoś z Państwa radnych chciałby zabrać głos? Nie widzę. W związku z tym poddaję pod głosowanie uchwałę Rady Dzielnicy Mokotów m.st. Warszawy w sprawie zaopiniowania projektu uchwały Rady m.st. Warszawy w sprawie nadania nazwy ulicy w Dzielnicy Mokotów m.st. Warszawy, zgodnie z drukiem 155 
z wpisanym w § 1 słowem „pozytywnie”. Kto z Państwa radnych jest za?
za – 23 osoby

przeciw – 0 osób

wstrzymało się – 1 osoba
Oświadczam, iż Rada uchwałę podjęła.
Ad. 3.

Informacja Dyrektora SZPZLO Warszawa – Mokotów o sytuacji finansowej mokotowskich placówek zdrowia.
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Proszę Panią Dyrektor Lucynę Hryszczyk o zabranie głosu.

Pani L. Hryszczyk – Dyrektor SZPZLO Warszawa – Mokotów
Dzień dobry Państwu. Objęłam stanowisko Dyrektora ZOZ Mokotów 1 listopada 2007 r. pełna świadomości w jakiej sytuacji się ten ZOZ znajduje, z zadłużeniem prawie 12 mln zł, ze stratą z lat ubiegłych wynoszącą 16 mln zł i ze świadomością jak funkcjonuje 13 placówek. Wśród tych 13 placówek część z nich ma zarówno podstawową opiekę zdrowotną jak 
i poradnie specjalistyczne i do tych należą przychodnie położone przy ulicy Malczewskiego, Soczi, Madalińskiego, Jadźwingów, Chełmskiej i Dąbrowskiego; typowe poradnie specjalistyczne mieszczą się przy ulicy Belgijskiej i Kieleckiej oraz 5 poradni, które mają tylko podstawową opiekę zdrowotną, mieszczą się one przy ulicy Iwickiej, Morszyńskiej, Wiertniczej, Kostki Potockiego i Przyczółkowej, ze zdziesiątkowaną kadrą medyczną. Chcę powiedzieć, że udało się tę kadrę pozyskać i w tej chwili zatrudnionych jest w różnej formie zatrudnienia w tym na etatach 465 osób, razem 635 osób, z tego lekarze w tej grupie stanowią 177 osób, w tym lekarze specjaliści 77 osób. Przyjęto zasadę, że najbardziej zależy nam na pozyskaniu personelu białego, czyli lekarzy, pielęgniarek i położnych. Ponadto jest 150 zatrudnionych w tej chwili pielęgniarek i położnych i tu jest niepokojący trend, ponieważ 
w tej grupie zawodowej personelu ubywa i ubywać będzie ze znanych powodów. Technicy stanowią grupę 53 osób, niższy personel medyczny 80 osób, administracja, która obsługuje te 13 placówek to 55 osób. Obsługa techniczna, podaję na razie bardzo dużą liczbę bo 82 osoby, natomiast jestem w trakcie restrukturyzacji tego zatrudnienia. Proszę Państwa ten ZOZ dwa razy uzyskał ze strony Miasta poświadczony, wynoszący prawie 6,5 mln zł kredyt oraz pożyczkę restrukturyzacyjną w wysokości ponad 6 mln zł, również wypłaconą w dwóch transzach, ponieważ spełniał wymogi dla tej pożyczki, ponieważ tez ZOZ został wyodrębniony z ogromnego ZOZu Mokotów sprzed laty i wszystkie długi, które były w ZOZ Mokotów pozostały przy tym ZOZie. Z niego wydzielił się inny ZOZ, który miał to szczęście, że tych długów nie posiadał. Ustawa 203 spowodowała pogłębianie tego zadłużenia, ponieważ niewielki kontrakt Narodowego Funduszu Zdrowia nie wystarczał żeby zaspokoić roszczenia pracownicze. Zarówno pożyczka restrukturyzacyjna, jak i rzeczony kredyt został głównie spożytkowany na to żeby pokryć zobowiązania z tytułu ustawy 203, jak również ogromne zobowiązania publicznoprawne i cywilnoprawne. Chcę Państwu uświadomić, że kiedy objęłam swoje stanowisko zastałam 87 spraw w sądzie z tytułu ustawy 203. W tej chwili tych spraw mam 8, ponieważ starałam się zawrzeć ugody z pracownikami i nie ukrywam tego, że zależy mi na tym żeby nastąpiło rozstrzygnięcie sądowe. Skupiłam się na tym żeby zrównoważyć przychody z kosztami, ponieważ wyraźnie koszty były wyższe niż przychody i udało się w ciągu tego roku zwiększyć kontrakt z NFZ, a jest to podstawowe 
źródło utrzymania tego ZOZu, gdyż stanowi 98%. Udało się zwiększyć kontrakt o prawie 2.850.000 zł. Kolejnym źródłem utrzymania tego ZOZ jest wynajem oraz działalność komercyjna ale z ograniczeniami, które narzuca na mnie ustawa o zakładach opieki zdrowotnej. Podkreślam wzrost kontraktu z NFZ, poprzez negocjację stawek, ale również poprzez uruchamianie nowych działalności. I tak w niektórych przychodniach udało się otworzyć nowe poradnie, a nowe poradnie udało się otworzyć dzięki temu, że został zmieniony statut tego ZOZu. Ten statut był stworzony przed laty i nie przystawał do naszych aktualnych potrzeb. Bardzo istotnym źródłem utrzymania tego ZOZu są przychody, które uzyskujemy z dotacji Miasta Stołecznego Warszawy; dotacji zarówno na zakupy inwestycyjne, dotacje inwestycyjne czyli to wszystko co się buduje, remontuje, jak również dotacje, które pozwalają utrzymać medycynę szkolną „Zdrowy uczeń”, pozwalają na ponadstandardowe działanie w innych zakresach takich jak praca z rodziną, czy też uzależnienia. Następnie są liczne programy ponadpodstawowe z których uzyskujemy prawie 500 tys. zł. Te środki pozwalają na szczepienia przeciwko grypie dla pacjentów powyżej 65 roku życia, pozwalają na badanie wad postawy, wad wzroku i przegląd jamy ustnej wśród młodzieży szkolnej, na mierzenie ciśnienia i wykrywanie wczesnej choroby nadciśnieniowej w grupie 18 i 19-latków, jak również pozwalają na sprawowanie wzorcowej opieki nad kobietą ciężarną, czyli tzw. program „Zdrowie, mama i ja” i to są programy, które są finansowane przez m.st. Warszawę. Inne przychody stanowi dzierżawa sprzętu i na przykład kserokopie dokumentacji medycznej. Te przychody od 1 stycznia do końca września 2008 r. zamknęły się sumą 28.353.000 zł, natomiast nasze koszty działalności podstawowej, działalności operacyjnej, zużycie materiałów, usługi, podatki, opłaty, wynagrodzenia, składki ZUS, szkolenia, kursy i dofinansowania do studiów, amortyzacja, zamknęły się sumą 
27.521 tys. zł, w związku z czym na dzień 1 października dochód ZOZu wyniósł 832 tys. zł. Ale ZOZ miał szczęście, ponieważ w maju tego roku odbyła się kolejna rozprawa przed sądem okręgowym, w której to dyskutowano na temat zasadności naszych roszczeń o zwrot nakładów poniesionych tytułem wypłaty pracownikom ustawy 203 i sąd uznał nasze argumenty i ZOZ wygrał sprawę z NFZ osiągając wygraną w postaci 11.800 tys. zł, z czego część stanowi należność główna, a część stanowią odsetki. W grudniu ubiegłego roku udało nam się uzyskać pozytywną decyzję restrukturyzacyjną i ZOZ uzyskał umorzenie 70% pożyczki restrukturyzacyjnej, w związku z czym warunkiem całkowitego umorzenia pożyczki była spłata 30% należności. Zapewniam Państwa, że pierwszym krokiem po uzyskaniu wygranej sądowej było spłacenie pożyczki restrukturyzacyjnej i w dniu 1 września zapadła dla nas pozytywna decyzja, a w zeszłym tygodniu odebrałam wszystkie weksle. W związku 
z czym pożyczka została całkowicie umorzona i spłacona; spłacona została także część kredytu, pozostała część czeka na kolejne ruchy restrukturyzacyjne W związku z czym mogę Państwu z wielką radością i z dumą powiedzieć, że ZOZ jest w dobrej kondycji finansowej, nie będzie miał żadnych spraw, nie ma już w zasadzie żadnych długów, a przypuszczam, że strata z lat ubiegłych, jeśli dokonamy wszystkich pozytywnych rozliczeń, zamknie się symboliczną kwotą 100 tys. zł. Myślę, że w następnych latach działając restrykcyjnie, jeśli chodzi o koszty, będzie można osiągnąć całkowite zapomnienie o tym, że kiedykolwiek 
w tym ZOZie była strata. To są jakby najważniejsze rzeczy, nie będę Państwu chyba opowiadać co zostało zrobione, jakie nowe regulaminy zostały stworzone, jak zostało uporządkowane 9-letnie zaniedbanie z identyfikacją składek ZUS, to są codzienne rzeczy, ale mają ważny wpływ na przyszłą działalność ZOZu. Chcę powiedzieć, że jestem bardzo zadowolona z tego, że udało mi się pozyskać, po uregulowaniu oczywiście wynagrodzenia 
w grupie personelu białego, udało nam się pozyskać do pracy dobrej klasy lekarzy, dobrej klasy specjalistów, co przełożyło się na to, że dostępność dla pacjentów jest zupełnie inna, jak również zmierzamy do tego żeby były nowe działalności, nowy wolumen świadczeń, chociażby to, że udało nam się otworzyć poradnię diabetologiczną. Chciałabym także otworzyć poradnię kardiologiczną, jak i inne możliwości udzielania świadczeń specjalistycznych. Dokonywany jest przegląd kadrowy, dostosowujemy się do rozporządzenia Ministra Zdrowia; jeśli chodzi o wykształcenie zgodne z zajmowanym stanowiskiem zrestrukturyzowane jest laboratorium analityczne. Kolejne plany rozwoju i ich realizacja jest w toku. Dziękuję bardzo. 
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proponuję, żeby dyskusję w tym punkcie ograniczyć do pytań do Pani Dyrektor, podobnie jak w punkcie 4, gdy informację będzie przedstawiał Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy, natomiast dyskusję szerszą umieścilibyśmy 
w punkcie 5, w trakcie prac nad stanowiskiem. W związku z tym, czy ktoś z Państwa radnych chciałby zadać pytania Pani Dyrektor? Proszę bardzo radny Łukasz Lorentowicz.
Radny Ł. Lorentowicz
Pani Dyrektor, proszę nam powiedzieć, jak długo w obecnym stanie prawnym m.st. Warszawy trwa proces decyzyjny przez wszystkie instancje miejskie w przypadku gdy zmieni się specyfika jakiejś inwestycji, realizowanej przez ZOZ?

Pani L. Hryszczyk – Dyrektor SZPZLO Warszawa – Mokotów
Mogę tylko powiedzieć, że zajmuje to bardzo dużo czasu; trwa to miesiącami, bo taka jest procedura prawna i jeśli otrzymam umowę dotacyjną, to nie mogę jej zmienić. 
Radny Ł. Lorentowicz
A jak wygląda procedura, jeśli chodzi o pozyskiwanie środków unijnych, bo tak jak możemy się domyślać ta wieloszczeblowość może to zablokować?
Pani L. Hryszczyk – Dyrektor SZPZLO Warszawa – Mokotów
Jeśli chodzi o środki unijne, to muszę mieć tzw. udział własny, który oczywiście jest poza moim zasięgiem. W tej chwili złożyłam trzy wnioski unijne na remont placówki przy ulicy Soczi i Madalińskiego, bo są to dwie najbardziej zagrożone poradnie. Musicie Państwo wiedzieć, że dramatyczny jest stan budowlany obiektu przy ul. Soczi. Złożyłam jeszcze jeden wniosek, z tym, że zawarłam konsorcjum z innymi ZOZami, ponieważ to musi być duży projekt, żeby mieć szanse na uzyskanie środków unijnych i znajduję się w tej chwili na etapie preselekcji. Jeśli przejdę przez kolejny etap, to muszę mieć udział własny i muszę wnioskować o zabezpieczenie w WPI pieniędzy dla mojego ZOZu, czyli muszę przejść przez procedurę, która będzie trwała kilka miesięcy. Sama zmiana statutu zajęła mi 6 miesięcy.
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pani radna Jadwiga Pomawska – Szwejk. 

Radna J. Pomawska – Szwejk
Jak słyszałam przed chwilą mokotowski ZOZ jest w bardzo dobrym stanie, w większości przychodni dokonano remontów, zainwestowano pieniądze w ich wyposażenie, nie wiem natomiast czy dokonano wyceny majątku ruchomego i nieruchomego. Natomiast interesuje mnie jaką mamy gwarancję przy takich dobrych dochodach mokotowskiego ZOZu, że po przekształceniu w spółkę, majątek ten nie zostanie przekazany za przysłowiową złotówkę. 
Pani L. Hryszczyk – Dyrektor SZPZLO Warszawa – Mokotów
Została dokonana kompleksowa modernizacja przychodni przy ulicy Jadźwingów, trwają końcowe prace związane z modernizacją placówek przy ulicy Chełmskiej i Malczewskiego 
i trwa budowa przychodni przy ul. Przyczółkowej. Są to pieniądze pozyskane z m.st. Warszawy, czyli organu założycielskiego. Staramy się jeszcze o następne pieniądze z ochrony środowiska, żeby zakończyć do końca remont tych przychodni, gdyż zabrakło pieniędzy na ocieplenie, na termomodernizację, na dachy. Wydaje mi się, że to pytanie, które postawiła Pani radna nie jest do mnie, to Państwo musicie tak zabezpieczyć interesy Miasta, organu założycielskiego żeby chronione były interesy Miasta, bo ja jestem tylko wykonawcą. Obecna struktura SZPZLO Warszawa – Mokotów jest strukturą niesłychanie trudną do zarządzania.

Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pani radna Agata Klepaczko. 

Radna A. Klepaczko
Jak ocenia Pani pomysł żeby wszystkie warszawskie ZOZy wrzucić do jednego worka? Czy ułatwi to zarządzanie nimi? Czy jest to sensowny pomysł?
Pani L. Hryszczyk – Dyrektor SZPZLO Warszawa – Mokotów
Wydaje mi się, że pomysł jednej spółki został już chyba pomysłem, który przeszedł do historii, bo z tego co wiem z konsultacji, to ma być kilka spółek. 

Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pan radny Remigiusz Grodecki.

Radny R. Grodecki
Chciałbym powiedzieć, że to co usłyszałem od Pani Dyrektor napawa mnie szczególnym optymizmem, bo w niespełna rok czasu udało się mokotowskie placówki wyciągnąć z zapaści finansowej, a to potwierdza, że można skutecznie zarządzać mokotowskim ZOZami również na podstawie obecnych przepisów i nie ma potrzeby włączać ich do jakiejś większej spółki. 

Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Czy ktoś z Państwa radnych chciałby zadać pytanie Pani Dyrektor? Jeśli nie, przechodzimy do realizacji kolejnego punktu porządku obrad.

Ad. 4. 

Informacja Dyrektora Biura Polityki Zdrowotnej m. st. Warszawy o planach powołania spółki miejskiej, która ma zarządzać Publicznymi Zakładami Opieki Zdrowotnej, dla których m.st. Warszawa jest organem założycielskim.
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Proszę Pana Dyrektora Krzysztofa Zakrzewskiego o zabranie głosu.

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Szanowni Państwo. Chciałbym powiedzieć, że sytuacja miejskich zakładów opieki zdrowotnej jest tragiczna. Zakłady nie udzielają świadczeń zdrowotnych, pacjenci umierają na ulicach, jest wielki problem z dostępnością, w ochronie zdrowia panuje chaos. To zdanie słyszę od czasu do czasu na posiedzeniach różnych gremiów, tak zazwyczaj mówi opozycja. Koalicja mówi inaczej, jest dobrze, prowadzimy szereg procesów inwestycyjnych, zwiększamy dostępność do świadczeń, w historii samorządu warszawskiego nigdy nie było takich nakładów na ochronę zdrowia jak są obecnie. Oczywiście nie będę podawał nazw poszczególnych ugrupowań politycznych ponieważ zmiana cyklu władzy powoduje, że zazwyczaj ten, który był koalicją, ma inne zdanie w stosunku do tego, kiedy był opozycją. Ale jak wygląda prawda szanowni Państwo? Jest różnie. Jest średnio różnie, ponieważ nasze miejskie zakłady opieki zdrowotnej mają stosunkowo dobrą kondycję finansową, szczególnie dotyczy to zakładów lecznictwa otwartego. W połowie szpitali sytuacja finansowa jest dość stabilna, przede wszystkim w takim dużym podmiocie jakim jest Szpital Bielański. Są dwa zakłady opieki zdrowotnej, które mają problemy finansowe, ale to są problemy, które można pokonać i są dwa zakłady opieki zdrowotnej, które mają naprawdę dość trudną sytuację finansową. Oczywiście można coś robić i wtedy się naraża na zarzut, że coś się robi, albo można nic nie robić i powiedzieć, że przez cztery lata nic się nie zrobiło. Pan Prezydent Kochaniak w lipcowym wystąpieniu przekazał do konsultacji swój projekt „Dobra opieka zdrowotna” zakładający połączenie wszystkich zakładów opieki zdrowotnej do jednej spółki. Te konsultacje cały czas trwają. Efektem konsultacji jest między innymi to, że zostało zrozumiane, że wejście wszystkich zakładów do jednej spółki jest, przy obecnym stanie politycznym i społecznym, niemożliwe. Szanowni Państwo zastanawiałem się co Państwu powiedzieć, ponieważ nie ukrywam, że mam przyjemność uczestniczyć w posiedzeniach rad dzielnic i poszczególnych komisji dzielnicowych i nauczyłem się swojej roli trochę też na pamięć. Natomiast chciałem Państwu powiedzieć coś nowego, oczywiście mógłbym Państwu zafundować dwugodzinną prezentację, wejście na tematy bardziej ideologiczne, przekonywanie, że spółka prawa handlowego jest lepsza od SPZOZ, ale po co. Chciałem Państwu powiedzieć coś innego, co wynika przede wszystkim z aktualnego stanu prawnego. Otóż w Sejmie aktualnie trwają prace nad ustawami zdrowotnymi i wydaje się, mówię wydaje się, ponieważ tutaj nikt nie może być pewny do końca jaki będzie efekt, czy te ustawy zostaną uchwalone, nie wiem jak będzie w przypadku veta Prezydenta, ale z tego co słyszałem to trwają jakieś rozmowy w tym zakresie. Chciałem Państwu powiedzieć przede wszystkim jedno, bez względu na wejście tych ustaw w życie czy też nie, jeden element jest bardzo istotny; jeżeli by ustawy weszły w życie, szczególnie przepisy wprowadzające ustawę 
z zakresu ochrony zdrowia, szpitale miejskie przeszłyby pod zarząd samorządu województwa. Oznacza, to że największe problemy miałby samorząd województwa a nie Miasto, ponieważ 
u nas zostałyby zakłady, którymi znacznie jest zarządzać, zakłady lecznictwa otwartego, zakłady opiekuńczo – lecznicze i zakłady przeciwdziałania alkoholizmowi. Czyli na dobrą sprawę obecność moja na tej sesji, jest tak naprawdę podyktowana przede wszystkim szacunkiem dla Państwa, natomiast nie chciałbym wchodzić dalej w pewne rzeczy dotyczące ewentualnych przekształceń, ponieważ nie mam tutaj stosownej wiedzy. A to nie dlatego, że nie mam stosownej wiedzy bo się czegoś nie nauczyłem, nie przygotowałem, tylko mam tej wiedzy za dużo i nie chciałbym tutaj robić stosownej polityki, jeżeli nie mam upoważnienia swojego zwierzchnika. Szanowni Państwo, przede wszystkim kwestia podstawowa, nie będzie jednej spółki ochrony zdrowia, o tym ile powstanie spółek, będzie przede wszystkim zależało od następującej kwestii: czy zostaną podjęte ustawy zdrowotne, w szczególności ta poprawka dotycząca przekazania szpitali pod kuratelę samorządu województwa, wtedy po naszej stronie pozostaną zakłady lecznictwa otwartego, które można podzielić w pewien logiczny sposób; czy pozostaną u nas szpitale na poziomie miejskim. Jeżeli zostaną u nas szpitale na poziomie miejskim to pytanie będzie, czy przekształcenia będą obligatoryjne, czy fakultatywne. Tego nie wiem i nie potrafię na to w tej chwili odpowiedzieć. I kolejna kwestia, zobowiązania. Jeżeli wejdą ustawy zdrowotne część zobowiązań, czyli zobowiązania publiczno – prawne zostaną przejęte prawdopodobnie przez budżet państwa. Po stronie samorządu zostaną zobowiązania, czyli z prowadzenia działalności operacyjnej. Zakładam, że jeżeli powstaną spółki, nie będą od razu wchodziły w zadłużenie. W szczególności dotyczy to sytuacji tzw. nieruchomości, otóż przede wszystkim należy pamiętać, że jeżeli spółka zostanie utworzona i nie zostaną w niej wniesione aportem nieruchomości, wartość takiej spółki jest niewielka, można taką spółkę dość szybko wykupić. Jeżeli są nieruchomości w takiej spółce, wartość takiej spółki jest znacznie większa i samodzielność takiego zakładu jest znacznie większa. Obecnie jesteśmy pod ścianą. Otóż Miasto Stołeczne Warszawa nie jest w stanie wydusić ze swojego budżetu więcej niż aktualnie na inwestycje w ochronie zdrowia. Szacuje się, że poziom 150 mln zł, który aktualnie jest w mieście, to jest dokładnie połowa tego, co powinniśmy przekazywać rok rocznie celem dostosowania zakładów do przepisów rozporządzenia Ministra Zdrowia, określający termin tego dostosowania na rok 2012. Chciałbym przypomnieć, że proces inwestycyjny jest też koniecznym celem dostosowania trzech zakładów opieki zdrowotnej, trzech szpitali do przeprowadzenia w Warszawie mistrzostw Europy „Euro 2012”. Szanowni Państwo, chętnie odpowiem na poszczególne pytania, natomiast ze względów na zbyt dużą ilość niewiadomych i zbyt dynamicznie rozwijającą się rzeczywistość, na pewne pytania nie będę w stanie odpowiedzieć juz teraz.

Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Czy ktoś z Państwa radnych chciałby zadać pytania? Proszę bardzo radna Danuta Wójcikiewicz.
Radna D. Wójcikiewicz
Panie Dyrektorze, o jakich mówił Pan konsultacjach?

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Konsultacje obejmowały spotkania z dyrektorami ZOZów, spotkania z pracownikami zakładów opieki zdrowotnej, spotkania z przedstawicielami organizacji związkowych, spotkania z przedstawicielami organizacji działających w ochronie zdrowia. Konsultacje nie miały charakteru tylko i wyłącznie wewnętrznego, ale szeroki. 
Radna D. Wójcikiewicz
Skąd moje pytanie o konsultacje społeczne? Panie Dyrektorze, dlaczego nie zapytano mieszkańców Warszawy jakie mają zdanie w tej kwestii? Mamy do czynienia z planem dość ryzykownej operacji i w związku z tym, szerokie konsultacje są moim zdaniem uzasadnione. Moim zdaniem sondaż, który został przeprowadzony, był niewiarygodny, gdyż postawione pytanie było tendencyjne. Dlaczego nie ma informacji na temat działań podejmowanych przez Urząd Miasta?
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Mógłbym pokazać przykłady dobrze funkcjonujących zakładów opieki zdrowotnej, jak również źle funkcjonujących zakładów opieki zdrowotnej. Faktem jest to, że to co jest złe, to należy to poprawić, jeżeli coś jest dobre, to należy myśleć o tym żeby nie stać w miejscu tylko iść naprzód. Nie jestem fetyszystą jeśli chodzi o przekształcenia zakładów opieki zdrowotnej w spółki, nie uważam, że będzie to remedium na wszelkie problemy w ochronie zdrowia. Należy pamiętać o tym, że głównym regulatorem dostępności do świadczeń zdrowotnych jest przede wszystkim NFZ jako płatnik. Należy jednak pamiętać, aby robić wszystko, żeby zakłady opieki zdrowotnej potrafiły bardziej stabilnie funkcjonować 
w obecnym rynku usług medycznych, który na dobrą sprawę, co można zaobserwować, ładnie się konsoliduje, jeżeli chodzi o lecznictwo prywatne, musimy przede wszystkim dbać 
o to, żeby od nas nie odchodzili lekarze skuszeni niewielką podwyżką w zakładach prywatnych. Musimy być na tyle silni finansowo by w przypadku problemów NFZ, dotyczących finansowania świadczeń, te problemy przetrzymać. Jakie są zalety i wady zakładów opieki zdrowotnej i spółki. Szanowni Państwo, muszę powiedzieć, że Miasto Stołeczne Warszawa pomimo tego, że jest najbogatszą jednostką samorządu terytorialnego 
w naszym kraju ma problem. Na przykład takim zakładem, który się dość intensywnie zadłuża, jak Szpital Praski. I na dobrą sprawę zwyczajnymi narzędziami prawnymi jakimi dysponujemy, nie za bardzo można temu zakładowi pomóc. Jeżeli są pewne działania podejmowane, to moim zdaniem nie mają charakteru rozwiązań eleganckich, m.in. poręczenie kredytu ponieważ tak czy inaczej jest to formuła, która nie likwiduje zadłużenia zakładu opieki zdrowotnej, tylko na dobrą sprawę zamienia zobowiązania handlowe na zobowiązania finansowe. My jako Miasto Stołeczne Warszawa nie możemy wprost dopłacić do działalności zakładu opieki zdrowotnej, możemy przekazać duże środki nawet na zakup sprzętu, możemy przekazać duże środki na rozbudowę bazy i to są nasze obowiązki, możemy przygotować programy profilaktyczne, oczywiście nie wyręczając NFZ, to są nasze prawa; naszym obowiązkiem jest zabezpieczenie dostępności do świadczeń, zaspokajanie zbiorowych potrzeb ludności w zakresie ochrony zdrowia. Faktem jest, że po przekształceniu takiego zakładu opieki zdrowotnej w spółkę znacznie łatwiej można przekazywać środki finansowe, nawet na prowadzenie bieżącej działalności poprzez podwyższenie kapitału zakładowego, ewentualnie dopłaty. Miasto Stołeczne Warszawa z tego co wiem jest bardzo racjonalnym gospodarzem i przede wszystkim będzie baczyło na to, żeby zakłady opieki zdrowotnej czy publiczne, czy niepubliczne w rozumieniu przepisów ustawy o ZOZach, natomiast publiczne w rozumieniu przepisów kodeksu spółek handlowych, nie upadły. To jest nasz wspólny interes i jeżeli nawet by doszło do takiej sytuacji, że spółka nie bilansowałaby się 
w działalności bieżącej, myślę, że tutaj takie koła ratunkowe byłyby jej rzucane. 
Radna D. Wójcikiewicz
Panie Dyrektorze nie odpowiada Pan na postawione przeze mnie pytanie, dlaczego nie zostały przeprowadzone rzetelne konsultacje społeczne.

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Proszę Pani, nie wiem czy konsultacje zostały przeprowadzone rzetelnie czy nierzetelnie. 
Z mojej wiedzy wynika, że Pan Prezydent Kochaniak spotykał się z poszczególnymi środowiskami, z poszczególnymi osobami mającymi pewną moc decyzyjną w ochronie zdrowia, m.in. przy współpracy z Ministerstwem Zdrowia, z organizacjami związkowymi, 
w związku z czym, przyznam się szczerze, nie potrafię odpowiedzieć na czym ta nierzetelność miałaby polegać. Jeżeli takie jest stanowisko Pani radnej, to mogę tylko ubolewać, że zostały przeprowadzone nierzetelne konsultacje. 
Radna D. Wójcikiewicz
Panie Dyrektorze, chciałabym zwrócić uwagę, że pytałam o konsultacje z mieszkańcami.

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Szanowni Państwo, konsultacje z mieszkańcami oczywiście można przeprowadzić, można przeprowadzić referendum miejskie i nic nie stoi temu na przeszkodzie, natomiast chciałbym zauważyć, że musi przede wszystkim powstać projekt finalny, uwzględniający zmiany organizacyjno – prawne wynikające z przepisów ustawowych i to jest pierwsza sprawa. Druga sprawa, to zamierzenie ma być tak czy inaczej obowiązkowo konsultowane 
z Wojewodą, ma być obowiązkowo konsultowane z trzema reprezentatywnymi związkami zawodowymi funkcjonującymi w ochronie zdrowia, czyli NSZZ „Solidarność”, Forum Związków Zawodowych i OPZZ. Takie zamierzenie, wydaje mi się jest bardzo istotne, ma iść jako konsultacje do rad dzielnic. Natomiast szanowni Państwo organem decyzyjnym jednostki samorządu terytorialnego jest tak czy inaczej Rada m.st. Warszawy wybrana przez mieszkańców. Tak samo Państwo jesteście przedstawicielami mieszkańców, czyli Państwa głos to jest tak naprawdę głos mieszkańców. 
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pani radna Agata Klepaczko. 

Radna A. Klepaczko
Czy Pan Dyrektor mógłby nam powiedzieć w takim razie jakie są rezultaty tych konsultacji ze związkami zawodowymi i grupami, które Pan Dyrektor wymienił. Pan Dyrektor powiedział także, że posiada bardzo obszerną wiedzę, którą się jednakowoż z nami, maluczkimi nie podzieli, a jednocześnie usłyszeliśmy, że wszystko jest jedną, wielką niewiadomą. Mianowicie nie wiadomo, ile powstanie spółek, choć na stronie internetowej Urzędu była informacja, że będzie powołana spółka, teraz się dowiadujemy o spółkach. Nie wiadomo gdzie będą szpitale. Więc może przynajmniej hipotetycznie rozważmy jakieś możliwości, jeżeli na przykład jakieś szpitale będą przeniesione do województwa, to w takim razie co 
z otwartymi zakładami opieki zdrowotnej. Może więc dowiedzielibyśmy się więcej konkretów, ile spółek, które mokotowskie i warszawskie podmioty zostaną przydzielone do tych spółek. 
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Jeżeli chodzi o wyniki konsultacji społecznych, to pokazały one przede wszystkim dwie rzeczy, to iż pomysł wprowadzenia jednej spółki na terenie Miasta Stołecznego Warszawy jest nierealny ponieważ wzbudza on bardzo wysokie kontrowersje w środowiskach opieki zdrowotnej. Dotyczy to m.in. związków zawodowych, one dbają przede wszystkim o interes pracowników, co jest oczywiste, w związku z tym zgłaszają, że zarządzanie dużym podmiotem, w szczególności łączenie zakładów zadłużonych z niezasłużonymi, może spowodować nie równanie w górę, lecz równanie w dół. Jeżeli chodzi o spółki, to będzie zależało, tak jak to już powiedziałem, od wyników podjętych decyzji na szczeblu krajowym, w szczególności po zakończeniu procesu legislacyjnego. 
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pani radna Teresa Lewandowska. 

Radna T. Lewandowska
Chciałabym Panu Dyrektorowi bardzo podziękować, że przybył na naszą sesję. Zaprosiliśmy Pana Dyrektora w tym celu, aby rozwiać nasze obawy i nie tylko obawy względem pomysłu Miasta łączenia ZOZów w jedną spółkę, ponieważ przychodzą do nas mieszkańcy 
z pytaniami na które nie możemy im w tej chwili odpowiedzieć, bo nie chcemy ich wprowadzać w błąd. Dlatego moja pierwsza prośba jest taka, żeby przedstawił Pan konkretne założenia Miasta jakie są odnośnie Państwa planów, bo w tej chwili Pan bardzo ładnie pływa, a nic więcej. Użył Pan sformułowania, że konsultacje zostały przeprowadzone bardzo szerokie, więc też chcielibyśmy wiedzieć jak szerokie, jakie grupy społeczne wypowiedziały się na jaki temat, no tu już Pan trochę nam rozjaśnił sprawę. Chciałam również się zapytać jak Państwo zamierzają dać wyższe zarobki lekarzom tworząc tą spółkę, bo wiadomo, że 
z samego przekształcenia nic nie wynika. Poza tym mam materiały, które mówią, że wprowadza Pan trochę w błąd nas radnych odnośnie zadłużenia Szpitala Praskiego. Ponieważ Szpital Praski tak nie do końca jest zadłużony tylko z winy szpitala, z jakiegoś niezdolnego zarządzania. Jest tu jednak wiele błędów po stronie miasta. Chciałabym wszystkim Państwu przeczytać parę takich informacji, w Radzie Warszawy w roku bieżącym kilkukrotnie był składany wniosek o sesję nadzwyczajną dotyczącą problemów Szpitala Praskiego i Szpitala na Solcu. Z powodu celowego zrywania quorum przez koalicję rządzącą Miastem, sesja ta odbyła się dopiero za czwartym razem. Na początku roku Pan Prezydent Kochaniak przekonywał Radę, że umowa zawarta z wykonawcą na przebudowę i modernizację Szpitala Praskiego jest nieważna z mocy prawa. Wydaje się, że wobec z orzeczenia Urzędu Zamówień Publicznych z dnia 5 lutego 2008 r. nie przekonał Pana Prezydenta co do ważności tej umowy. Biuro Polityki Zdrowotnej jest nadzorowane przez Pana Prezydenta Kochaniaka 
i w ferworze walki ze Szpitalem Praskim, w toku prac nad budżetem miasta na rok 2008 zapomniało zabezpieczyć jako środki niewygasające dotacji w wysokości 14 mln zł przyznane przez Radę m.st. Warszawy na rozbudowę szpitala. Chciałabym żeby Pan Dyrektor przekazywał nam informacje całkowicie pewne i nie można oskarżać Szpitala Praskiego 
o zadłużenie, że to zadłużenie leży tylko po stronie szpitala. 

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Przyznam się szczerze, że czasami zdarzy mi się popełnić jakiś lapsus finansowy, jeżeli chodzi o zobowiązania Szpitala Praskiego sięgające kwoty 64 mln 762 tys. zł, które cały czas rosną – to czy to jest zadłużenie, czy nie? Szanowna Pani, jeśli chodzi o tą kwestię o którą Pani pyta, o konkrety, to przyznam szczerze, że odpowiedź na nie będę znał niedługo. Dlatego, że Pan Dyrektor Obermajer pozwał Miasto Stołeczne Warszawa do sądu z tytułu właśnie niezapłacenia 3 mln 700 tys. zł przypadające na realizację dotacji za rok 2007. Natomiast muszę Państwu powiedzieć, że w tym roku łączna kwota przekazanych środków dla Szpitala Praskiego w różnej formie to będzie kwota około 30 mln zł. Jeżeli mam być szczery to wydaje mi się, że Pan Dyrektor Obermajer tego procesu nie wygra, bo stanowisko Miasta w mojej ocenie było poprawne, natomiast o tym będziemy wiedzieli po zakończeniu postępowania sądowego. Jeżeli okaże się, że Miasto popełniło tutaj błąd, to mam nadzieję, że konsekwencje tego błędu poniosą osoby odpowiedzialne. 
Radna T. Lewandowska
Chciałabym prosić Pana Dyrektora o przedstawienie konkretnych rozwiązań jakie Miasto szykuje względem utworzenia spółki. Kto będzie nadzorował spółkę, kto będzie zarządzał spółką, jakie będą z tego płynęły korzyści, jak to będzie wyglądało. W końcu właśnie temu jest poświęcona dzisiejsza sesja.  
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Kto będzie zarządzał spółką, spółkami? Spółkami będzie przede wszystkim zarządzało Miasto Stołeczne Warszawa. W tej kadencji nie planuje się przekształceń własnościowych 
w ochronie zdrowia polegającym na zbyciu udziału. Nie wiem jak będzie w przyszłej kadencji, natomiast takie jest stanowisko przedstawione na sesji Rady m.st. Warszawy przez Pana Prezydenta Kochaniaka. Czyli miasto będzie zarządzało spółkami tak samo jak zarządza obecnie spółkami miejskimi, komunalnymi. Jakie będą rozwiązania? Powtórzę jeszcze raz, będzie wiadomo dopiero po wprowadzeniu, czy niewprowadzeniu rozwiązań na poziomie ustawowym. Ponieważ teraz są podejmowane były pewne działania przez samorząd niezależnie od rozwiązań ustawowych, ale okazuje się, że wejście rozwiązań sejmowych jest wysoce prawdopodobne. Nie możemy robić żadnego przekształcenia w ochronie zdrowia 
w oderwaniu od rzeczywistości która się dzieje na zewnątrz. W szczególności dotyczy to aspektu oddłużania zakładów opieki zdrowotnej. Od tego będzie zależała liczba spółek, 
a także czy zakłady lecznictwa zamkniętego pozostaną w mieście a pozostaną tylko zakłady lecznictwa otwartego. 

Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pan radny Łukasz Lorentowicz. 

Radny Ł. Lorentowicz
Panie Dyrektorze mam jedno pytanie. Pan poniekąd na nie udzielił odpowiedzi, ale chciałbym żeby Pan to doprecyzował. Czy radni, tudzież Prezydent m.st. Warszawy wybrani 
w demokratycznych wyborach na podstawie programu mają mandat do tego, żeby przeprowadzać wszelkie zmiany, gospodarować mieniem Miasta Stołecznego Warszawy, czy też nie? Proszę mi powiedzieć, czy w trakcie dyskusji nad statutem, a także nad uchwałą kompetencyjną, napływały do Państwa sygnały z dzielnic żeby SPZOZy, w których skupione są przychodnie zostały w jakiejkolwiek mierze przekazane dzielnicom bądź pod zarządy dzielnic? 
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Jeżeli chodzi o pierwsze pytanie, czy mają prawo? Oczywiście, ze mają prawo. Tylko, że czym innym jest wybieranie polityczne, a czym innym jest formalna możliwość prawna. Radni idą do wyborów z określonym programem politycznym, z tego co pamiętam, Pani Prezydent Hanna Gronkiewicz – Waltz w swoim programie wyborczym miała napisane, że wprowadzi pilotażowy program odpublicznienia Samodzielnych Publicznych Zakładów Opieki Zdrowotnej, czyli odpublicznienie nie oznacza tutaj prywatyzacji, ponieważ to dokładnie dotyczy przekształcenie Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej 
w podmiot niepubliczny będący w zarządzie spółki czy spółek prawa handlowego. A więc mają prawo, a czy zrobią tego nie wiem. Natomiast jeżeli chodzi o kwestię statutów, regulaminów dzielnic, to nie przypominam sobie takich zgłoszeń, natomiast wiem o tym, że Wydziały Spraw Społecznych i Zdrowia dla poszczególnych dzielnic, chciały uczestniczyć 
w realizacji warszawskiego programu profilaktyki ochrony zdrowia. Jeśli chodzi o tamtą kwestię, to musiałbym to sprawdzić, gdyż po prostu nie pamiętam.
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pan radny Patryk Górski.
Radny P. Górski
Jak będą wykorzystywane zyski spółki, czy one ewentualnie w jakikolwiek sposób trafią do pacjentów w formie na przykład refundowanych badań oraz czy kierownicy zakładów będą mieli na to jakiś wpływ? Bo z tego co rozumiem, to kierownik zakładu będzie miał wpływ na organizację procesu leczenia, ale decyzji finansowych nie będzie miał żadnych. Co się stanie 
z obecnymi dyrektorami SPZOZów, bo jak rozumiem to zarząd spółki przejmie zarządzanie w obszarach nie związanych bezpośrednio z procesem leczenia. Na poziomie jednostki, szpitala czy przychodni, zgodnie z ustawą o zakładach opieki zdrowotnej, za zarządzanie procesem leczenia odpowiedzialny jest kierownik zakładu. A więc, jeżeli dobrze rozumiem zapewnienie Pana Prezydenta Kochaniaka, że dyrektorzy nie stracą pracy, może być nie do końca ścisłe. 
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Szanowni Państwo. W ochronie zdrowia jest naprawdę poważny problem, jeśli chodzi 
o wykształcone, dobrze funkcjonujące kadry medyczne, mówię to z pełną odpowiedzialnością, na poziomie krajowym. W naszych zakładach opieki zdrowotnej 
w większości pracują naprawdę dobrzy menadżerowie, mówię w większości, bo są oczywiście osoby, o których mam trochę inne zdanie. Dobrym przykładem jest chociażby Pani Dyrektor Hryszczyk, która w krótkim czasie potrafiła pokazać, że nawet w tak trudnej sytuacji prawnej jaką dysponuje ZOZ Mokotów i trudnej strukturze pacjentów, ponieważ są to osoby starsze, czyli bardziej kosztochłonne są tu procedury lecznicze, można doprowadzić do jakiegoś sukcesu. Oczywiście ten sukces myślę, że będzie trochę większy jak Pani Dyrektor będzie dłużej zarządzać. Jeśli chodzi o utratę pracy, to należy pamiętać, że tych ludzi należy kimś zastąpić, którzy znają lokalną specyfikę, znają procedury, które obowiązują w mieście. Można sobie wyobrazić, że przyjdzie jakiś prezes w mitycznej teczce i zostanie postawiony, ten człowiek, proszę Państwa, nie zrobi sam przekształceń. Uważam i wydaje mi się, że jest to stanowisko dość słuszne, że trzeba przede wszystkim korzystać z zasobów, które mamy, czyli z tych dyrektorów zakładów opieki zdrowotnej, którzy dobrze funkcjonują, a takich jest większość. Natomiast oczywiście należy pamiętać także o tym, co mi już zaczyna bardzo przeszkadzać, ponieważ większość naszych dyrektorów niedługo lub teraz osiągnie wiek emerytalny. Podejrzewam, że kilka lat mogą jeszcze oni pracować, ale potem już nie chcieć, zwyczajnie nie chcieć, bo człowiek ma prawo iść w końcu na emeryturę. Natomiast wydaje mi się, że powinno się w tym momencie tak czy inaczej stworzyć kadry medyczne, które z biegiem czasu będą w sposób naturalny zastępowały tych dobrych dyrektorów. Jeżeli chodzi o odpowiedzialność za funkcjonowanie zakładu opieki zdrowotnej w spółce, to polega to na tym, że prezes, członek zarządu może być jednocześnie kierownikiem, dyrektorem niepublicznego zakładu opieki zdrowotnej i jednocześnie pełnić dwie funkcje. Tak raczej będzie na terenie Miasta Stołecznego Warszawy. Można sobie oczywiście wyobrazić, że jest to oddzielne, ale powiem Państwu, że doświadczenie pokazuje, że lepiej silniej związać menadżera i osoby zarządzające szczegółowym funkcjonowaniem zakładu właśnie z tym zakładem. Jest to po prostu skuteczniejsze pod względem zarządzania. Jeżeli natomiast chodzi o refundację pewnych rzeczy, pewnych świadczeń, to muszę Państwu powiedzieć, że też pokazuje doświadczenie także i innych zakładów opieki zdrowotnych niepublicznych, że tzw. komercja, czyli kupowanie świadczeń bezpośrednio od pacjenta, to jest poziom około 
4 do 8% w zależności od zakładu opieki zdrowotnej; mówię tu o tych tzw. zakładach przekształconych. Jeżeli spółka będzie miała zysk, podejrzewam, że w pierwszej kolejności będzie starała się inwestować w bazę, ponieważ m.st. Warszawa będzie przekazywało środki finansowe dalej w procesie inwestycyjnym, oczywiście nie w formie dotacji jak to w tym momencie ma miejsce tylko poprzez tzw. dopłaty i podniesienie kapitału zakładowego. Natomiast Miasto Stołeczne Warszawa tak czy inaczej będzie, bez względu na to, czy to będą zakłady publiczne czy niepubliczne, prowadzić normalne programy polityki zdrowotnej 
w tym zakresie. 

Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pan radny Radosław Sosnowski.
Radny R. Sosnowski
Czeka nas wiele przekształceń związanych ze służbą zdrowia na terenie Warszawy, proszę mi powiedzieć jaki będzie koszt finansowy takich przekształceń? Czy dokonano takiej analizy?
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
W aktualnym stanie prawnym, w przypadku likwidacji publicznego zakładu opieki zdrowotnej wszelkie prawa i obowiązki przejmuje podmiot, który utworzył zakład. Polega to przede wszystkim na zapłacie zobowiązań, polega to także i na prowadzeniu spraw sądowych. Jeżeli chodzi o takie proste wyliczenia, dotyczące zobowiązań, to oczywiście takie wyliczenia są przygotowane ile mniej więcej Miasto Stołeczne Warszawa będzie musiało zapłacić 
w przypadku likwidacji zakładu opieki zdrowotnej. Oczywiście jest możliwość prawna, iż spółka prawa handlowego zaciągnie kredyt na spłatę tych zobowiązań, natomiast to nie będą zobowiązania płacone z budżetu m.st. Warszawy i tym odciąży się budżet. Takie rozwiązanie może mieć miejsce w szczególności w przypadku kiedy do spółki zostaną włożone nieruchomości, w przypadku jeżeli takie nieruchomości nie zostałyby włożone, jedyną możliwością zabezpieczenia takiego kredytu jest poręczenie w budżecie m.st. Warszawy, więc rozwiązanie poraz kolejny blokujące środki, czyli nie wnoszące nic sensownego. Jeżeli chodzi o kwestie ustawowe, to przyznam się szczerze wolałbym, żeby część tych zobowiązań zostało spłaconych przez budżet państwa i wydaje mi się, że w tym kierunku należy dążyć, żeby poczekać jeszcze pewien okres i zobaczyć czy te ustawy wejdą czy nie. 

Radny R. Sosnowski
Zapytałem się czy takie analizy są przeprowadzone i jakie są zakładane koszty, a niestety nie otrzymałem odpowiedzi. Nie interesują mnie teorie Pana Dyrektora, który kończy swoją wypowiedź tym, że jeszcze zobaczymy jakie będą ustalenia na poziomie ustawowym. Panie Dyrektorze, bardzo konkretnie, czy były przeprowadzone analizy czy nie.
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Były przeprowadzone analizy dotyczące struktury zadłużenia i struktury wydatków zakładów opieki zdrowotnej. 

Radny R. Sosnowski
Ile będzie nas to kosztowało?

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Conajmniej 250 mln zł, wynika to przede wszystkim z kwestii pokrycia zobowiązań finansowych.

Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pani radna Jadwiga Pomawska – Szwejk.

Radna J. Pomawska – Szwejk
Ponieważ część ZOZów jest w zupełnie dobrej kondycji, proszę mi powiedzieć, czy te przekształcenia będą dobrowolne, czy też obligatoryjne. Co będzie z tymi ZOZami, które nie będą chciały się przekształcać? 
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Szanowni Państwo, jeżeli będzie obligo na poziomie ustawowym, to przekształcenia będą obligatoryjne. Jeżeli nie będzie takiego wymogu, to będzie zależało od decyzji Rady m.st. Warszawy, a nie od decyzji zakładu opieki zdrowotnej, czy decyzji dyrektora zakładu opieki zdrowotnej, bo to są pracownicy najemni, tak samo jak ja jestem pracownikiem najemnym, który pracuje i wykonuje pewną funkcję i wykonuje decyzje Rady m.st. Warszawy i mojego przełożonego. 
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Udzielam głosu radnemu Piotrowi Kremplewskiemu. 

Radny P. Kremplewski
Panie Dyrektorze, może zechciałby Pan potwierdzić czy dobrze rozumiem Pana wypowiedź. Otóż mam wrażenie, że radni opozycji, radni PiS, wielokrotnie pytają Pana o rozwiązania, których po prostu nie ma. Jeżeli dobrze zrozumiałem Pana wypowiedź, nie został przyjęty model, konkretny kształt przekształceń służby zdrowia w Mieście, w związku z tym nie mogą być znane ani mechanizmy, ani konsekwencje finansowe, ani konsekwencje społeczne, bo tego po prostu jeszcze nie ma. Proszę odpowiedzieć, czy dobrze zrozumiałem, że takiego rozwiązania jeszcze nie ma. 
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Tak, dobrze, dlatego, że cały czas trwają konsultacje. 
Radny P. Kremplewski
Czy nie odnosi Pan wrażenia, że moi szanowni koledzy z opozycji pisząc sobie pytania przed podjęciem rozmowy z Panem trochę trafiają kulą w płot i tak na przykład pytają o to dlaczego Pan twierdzi, że zadłużenie Szpitala Praskiego powstało z winy szpitala, chociaż uważnie słuchałem Pana wypowiedzi i nic takiego nie słyszałem, słyszałem po prostu, że szpital jest zadłużony. Czy ja się pomyliłem, czy szpital jest zadłużony i tylko to chciał Pan powiedzieć? Dziękuję bardzo.

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Szanowni Państwo, zadłużenie Szpitala Praskiego, nie pojawiło się znikąd. Na dobrą sprawę od 1999 r. kiedy zakłady zostały oddłużone, to zadłużenie postępowało. Chciałem Państwu przypomnieć pewne fakty, jak między innymi Pan radny Cierpisz może tutaj potwierdzić, że zakład był oddłużany w tamtej kadencji jednostki samorządu terytorialnego poprzez poprzednią ekipę rządzącą. Zaznaczam, że pracowałem wtedy w Biurze Polityki Zdrowotnej. Chciałbym Państwu powiedzieć, że zadłużenie Szpitala Praskiego to nie tylko wina Miasta, jak niektórzy radni mogą sugerować, ale przede wszystkim kilku kwestii. Niedoszacowanych procedur szpitalnych, oczywiście Państwo wiedzą, niektóre procedury szpitalne są zdecydowanie niedoszacowane w stosunku do tego, co efektywnie przynoszą. Kwestia struktury pacjentów, m.in. dużo osób którym się udziela świadczeń zdrowotnych, a są to osoby nieuprawnione, na przykład cudzoziemcy z którymi Rzeczpospolita Polska nie ma podpisanej stosownej umowy na świadczenia zdrowotne. Kolejną kwestią jest niepodjęcie 
w odpowiednim czasie działań naprawczych, ale w rozumieniu realnym, to nie tylko chodzi 
o to, aby przygotować program naprawczy, otrzymać pieniądze i być zadowolonym i się za jakiś czas znów zadłużyć, tylko rzeczywiście podjąć pewne działania. Chciałbym Państwu powiedzieć, że Dyrektor Szpitala Praskiego Paweł Obermajer przedłożył plan naprawczy, na podstawie którego Rada m.st. Warszawy wyraziła zgodę na poręczenie kredytu w wysokości 15 mln zł. Jednym z obowiązków Biura Polityki Zdrowotnej jest to żeby dopilnować żeby ten plan naprawczy nie był tylko zbitkiem liter, tylko żeby przede wszystkim wchodził w życie. Jeżeli Dyrektor przyjął pewne ramy i my je podzieliliśmy, Zarząd podzielił nasze zdanie, radni Komisji Zdrowia, radni Komisji Budżetu i radni m.st. Warszawy ogółem podzielili to, że program jest realny, to teraz najważniejsze jest to żeby go wdrażać, nie podejmować działań pozoranckich i przekazywać tylko pieniądze, ponieważ to nic nie daje. Nawet przekształcenie samodzielnego publicznego zakładu opieki zdrowotnej w spółkę nic nie daje, musi nastąpić to „coś”. To „coś” to jest właśnie ta zmiana, efekt dodatni, czyli przede wszystkim trzeba się skoncentrować na działalności, którą zakład może rozwijać, trzeba konsolidować pewne zasoby i przede wszystkim trzeba rozmawiać na poziomie miejskim, systemowym, dotyczącym rozwijania silnych punktów danych zakładów opieki zdrowotnych i mam nadzieję, że pod kierownictwem Pana Dyrektora Obermajera tak się stanie. 
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Udzielam głosu radnemu Remigiuszowi Grodeckiemu. 

Radny R. Grodecki
Panie Dyrektorze, na ile dokonane przekształcenia poprawią dostęp do usług medycznych, na ile pogorszą, komu poprawią, komu pogorszą i czy nie jest to naruszenie zasady równości świadczeń medycznych? Czy samorząd warszawski jest w stanie sprostać wymaganiom związanym z finansowaniem służby zdrowia, bo na dziś nie, i na ile te przekształcenia będą 
w stanie poprawić tę sytuację i skąd wezmą się środki, bo służba zdrowia nie cierpi na zarządzanie tylko na permanentny dopływ środków na świadczenie usług medycznych? Czy przekazanie służby zdrowia samorządom, nie jest pozbawieniem państwa podstawowego obowiązku, jakim jest zagwarantowanie bezpieczeństwa zdrowotnego?
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Czy przekazanie jednostek służby zdrowia samorządom jest naruszeniem art. 68 Konstytucji, dotyczącego równego dostępu do świadczeń opieki zdrowotnej finansowanych ze środków publicznych? Wydaje mi się, że nie. Chciałem powiedzieć, że celem przekazania samorządom zakładów opieki zdrowotnej w 1999 roku było przede wszystkim to, że samorząd jest bliżej ludzi, zna jego potrzeby, bardziej dynamicznie reaguje niż kostyczna administracja rządowa. Ta zmiana nie została wzruszona w jakikolwiek sposób w czasie procesu legislacyjnego, 
w szczególności nie była przedmiotem stanowiska Trybunału Konstytucyjnego, natomiast Trybunał Konstytucyjny odnosił się do ustaw dotyczących finansowania służby zdrowia, czyli jak dobrze pamiętam, doprowadził do regulowania ustawy o powszechnym ubezpieczeniu w Narodowym Funduszu Zdrowia. I mamy obecnie ustawę o świadczeniach opieki zdrowotnej finansowanych ze środków publicznych, ustawa jest konstytucyjna, czyli należy rozumieć, że nie ma tu naruszenia równego dostępu do świadczeń opieki zdrowotnej finansowanych ze środków publicznych. Jeżeli chodzi o zwiększenie dostępności do świadczeń zdrowotnych, to już wypowiedziałem się na ten temat, przede wszystkim dotyczy to kwestii płatnika, czyli regulatora świadczeń. Na dobrą sprawę NFZ jest głównym kreatorem w tym zakresie, rozwijania i zwijania poszczególnej działalności medycznej. Natomiast chciałbym Państwu powiedzieć, że to nie jest tak, że w naszych zakładach opieki zdrowotnej dzieje się idealnie, że wszyscy pracują na najwyższych obrotach, że każdemu zależy na dobru publicznym, że wszystko się odbywa efektywnie i efektownie. To nie jest tak. Na pewno są aspekty usług, które można zdecydowanie poprawić. Tak jak powiedziałem prosta zmiana zakładu samodzielnego w zakład niepubliczny niewiele wniesie, ponieważ głównym motorem tych zmian musi być przede wszystkim myślenie w kategoriach systemowych, czyli co należy poprawić, co należy zostawić, co funkcjonuje dobrze. Jeżeli nie będzie takiej zmiany, mogę przyjąć zakład, że 20% zakładów w skali kraju może mieć poważne problemy finansowe. Przede wszystkim należy myśleć o konsolidowaniu zasobów, w szczególności rzadkich kompetencji celem wypracowania silnych punktów funkcjonowania zakładu. Tutaj przede wszystkim samorząd musi myśleć o budowaniu systemu i mam nadzieję, że do tego dojdzie. Natomiast kto na tym zyska, kto na tym straci? Samorząd Miasta Stołecznego Warszawy jest największym samorządem w naszym kraju i jednym 
z największych w Europie. Pomimo tego, że przekazujemy naprawdę bardzo duże środki na ochronę zdrowia, w ciągu 10 lat to będą środki na poziomie około 1 mld zł, co nie ma precedensu w naszym kraju uważamy, że te pieniądze powinny być większe. Przez wiele lat zakłady opieki zdrowotnej były niedofinansowane, macie tego szanowni Państwo przykład na Mokotowie; w pewnym momencie wydzielił się ZOZ na Ursynowie, który dostał od gminy dzielnicy dość duże środki, przekazane pieniądze zostały dobrze spożytkowane, ten zakład funkcjonował nieźle. Natomiast pamiętam pewien okres, że 90% wszystkich zobowiązań zakładów lecznictwa otwartego to były dwa ZOZy, to był ZOZ mokotowski i ZOZ ursynowski. Bardzo dobrze się stało, dzięki mądrej polityce Pani Dyrektor Hryszczyk, że zakład na Mokotowie dostał bardzo duże pieniądze z NFZ i dzięki temu jego sytuacja finansowa jest stabilna. Ale wyobraźcie sobie Państwo, co by było, gdyby tych pieniędzy nie było. Miasto Stołeczne Warszawa może dać pieniądze na rozbudowę bazy, jeżeli chodzi 
o przychodnie ZOZu na Mokotowie, to muszę przyznać, że są miejsca, że to wygląda całkiem przyzwoicie, ale większość zakładów wymaga poważnych nakładów finansowych, na które Miasto Stołeczne Warszawa, które naprawdę prowadzi duże procesy inwestycyjne 
w szpitalnictwie obecnie nie stać. Skąd się wezmą dodatkowe pieniądze? Zakładam przede wszystkim, że zakład przekształcony będzie organizował opiekę zdrowotną w szerszym zakresie, w szczególności poprzez pobieranie środków z tzw. abonamentów, w szczególności pobieranie środków od pracodawców, w jakimś stopniu od pacjentów, choć uważam, że to będą pieniądze mało znaczące, no i cały czas z tego co widać NFZ raz do roku przekazuje wyższe pieniądze na ochronę zdrowia. Na pewno można przeprowadzić oszczędności 
w zakładach opieki zdrowotnej poprzez skonsolidowanie pewnych kompetencji, jeśli chodzi 
w szczególności o szpitalnictwo. Takie jest moje zdanie, że samo przekształcenie nie jest remedium na wszelkie problemy w służbie zdrowia i podejrzewam, że te problemy w służbie zdrowia nie znikną po dokonaniu takich przekształceń. Należy przede wszystkim brać pod uwagę, że te problemy trzeba zminimalizować. 
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pan radny Marek Dąbkowski.
Radny M. Dąbkowski
Panie Dyrektorze, w odpowiedzi Pani radnej Danucie Wójcikiewicz powiedział Pan, że były szerokie konsultacje ze związkami zawodowymi, z dyrektorami. Po czym odpowiadając Panu radnemu Piotrowi Kremplewskiemu powiedział Pan, że tak naprawdę to nic nie wiadomo, że nie znamy szczegółów, nic nie wiemy. To w takim razie jak wyglądały te konsultacje, czego one dotyczyły i jakie były pytania przy tych konsultacjach, no bo rozumiem, że jakieś założenia musiały być podane. Odpowiadając radnemu Kremplewskiemu powiedział Pan, że tych założeń tak naprawdę nie ma, więc co podlegało tym konsultacjom?
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Konsultacje przeprowadzał Pan Prezydent Kochaniak osobiście, w związku z tym można na sesji Rady m.st. Warszawy go o to zapytać. Ja byłem obecny w kilku spotkaniach, m.in.
 z pracownikami zakładów opieki zdrowotnej, byłem obecny na szkoleniu dyrektorów zakładów opieki zdrowotnej, podczas których przekazywano pewne swoje wątpliwości. Byli tam obecni także radni m.st. Warszawy. 
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pan Przewodniczący Witold Wasilewski.

Radny W. Wasilewski
Panie Dyrektorze, skoro cała ta operacja, której kształtu do końca nie znamy, która generalnie ma służyć poprawie jakości zarządzania, oddłużeniu poszczególnych szpitali, zakładów opieki zdrowotnej, to w takim razie po co wkładamy do tego worka, w tych projektach, które są jeszcze niedokształcone ale rysują się przed nami – mówię tu przede wszystkim o tej miejskiej spółce, po co wrzucamy tam jednostki, które działają dobrze? Jak Pan jest w stanie to wytłumaczyć? Czy jest Pan w stanie rozwiać nasuwającą się autentyczną obawę społeczną, iż po prostu może chodzić tylko o to, żeby ktoś na tym majątku się następnie uwłaszczył, bo inaczej jak racjonalnie tego typu zabieg wytłumaczyć? Po co, coś co dobrze działa, ma być wrzucane do worka z tym co źle działa? Po co w ogóle ma być w sposób rewolucyjny, radykalny, czyli zawsze niebezpieczny, zmieniane? 

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Wydawało mi się, że już mówiłem na ten temat. Otóż wkładanie jednych zakładów dobrze funkcjonujących z gorszymi zakładami stanowi poważne ryzyko i może doprowadzić do pogorszenia i ja się zgadzam z Panem radnym że taka sytuacja może doprowadzić do zagrożenia bezpieczeństwa świadczeń, ponieważ równa się najczęściej w dół a nie w górę. Natomiast jeżeli chodzi o obawy dotyczące przejęcia majątku tzw. uwłaszczenia się, nie chciałbym się na ten temat wypowiadać, ponieważ nie czuję się kompetentny odpowiadać na tak zadane pytania, które mają wydźwięk bardzo mocno polityczny. Wydaje mi się, że Pani Prezydent albo Pan Prezydent Kochania, mógłby na to pytanie odpowiedzieć, 
w szczególności jakie są zamierzenia i dlaczego istnieje tzw. zagrożenie przejęcia majątku, którego ja szanowni Państwo nie widzę. Jeżeli spółka ma 100% udział Miasta Stołecznego Warszawy, jest spółką publiczną, mówię o szczególnym przykładzie, tych spółek najprawdopodobniej będzie więcej, więc nie tutaj zagrożenia przejęcia majątku, to będzie decyzja tylko i wyłącznie radnych przyszłej kadencji, czy będą chcieli zbyć taki majątek na rzecz kogoś. Nie mogę odpowiadać za decydentów, w szczególności za radnych Rady m.st. Warszawy. Kilkukrotnie w dniu dzisiejszym powtarzałem, że w tej kadencji nie planuje się zbycia udziałów w ewentualnych przekształconych spółkach na rzecz podmiotów prywatnych. Spółki będą miały charakter publiczny. To, że będą zarządzały niepublicznymi zakładami opieki zdrowotnej, to wynika tylko i wyłącznie z tego, że ustawa o ZOZach wprowadziła tutaj bardzo nieprecyzyjny zapis. Przed wojną w rozporządzeniu Prezydenta 
z 1928 r. było określenie zakłady posiadające prawo publiczności, ewentualnie nie posiadające takiego prawa i myślę, że to byłoby bardziej adekwatne w odniesieniu do tego aspektu.
Radny W. Wasilewski
Panie Dyrektorze, Pan właściwie potwierdza wszystkie te obawy. No bo skoro jest to ryzyko, to właściwie po co, co jest tego motywem? Jest to niewyjaśnione, a jest to tak naprawdę podstawowa wątpliwość.

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Nie rozumiem czego jest ryzyko. Szanowni Państwo, przecież macie Państwo i mieszkańcy mają swoich przedstawicieli w Radzie m.st. Warszawy, gdzie tu ryzyko. Jest tu obecny Pan radny Cierpisz i może powiedzieć o ryzyku. Przecież bez decyzji Rady m.st. Warszawy proszę Państwa nic się tu nie odbędzie, nawet przy największej chęci czy niechęci podmiotu wykonującego swoje obowiązki, czyli Prezydenta m.st. Warszawy.  
Radny W. Wasilewski
Mówiłem o tym ryzyku, które Pan potwierdził, wrzucania do worka tych co dobrze działają razem z tymi co źle działają. 

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Ależ tak, to jest właśnie efekt tych konsultacji, które rzekomo miały być nierzetelnie przeprowadzone, że rozwiązanie polegające na jednej spółce jest całkowicie przedwczesne 
i jak się okazuje wywołujące sporo kontrowersji. W związku z tym chyba jest oczywiste, żeby pójść w rozwiązanie takie, w którym złe nie będzie z dobrym, ponieważ w mojej ocenie może to pogorszyć sytuację. Natomiast jeśli chodzi o zakłady lecznictwa otwartego, pragnę Państwu powiedzieć, że zakłady są w dobrej kondycji finansowej. Jest jeden mały ZOZ obejmujący dzielnicę Włochy, który ma problemy finansowe, natomiast są to problemy bardzo niewielkie ponieważ ten zakład nie jest też duży.  
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pan radny Zbigniew Cierpisz.

Pan Z. Cierpisz – Radny m.st. Warszawy
Pan Dyrektor niejako wywołał mnie do głosu. Przysłuchuję się wypowiedziom Pana Dyrektora i własnym uszom nie wierzę, bo tak naprawdę wnioskuję z tego, że Pan Dyrektor się zupełnie odcina od tego, co robi Pan Prezydent Kochaniak. Pan w tej chwili właściwie stwierdził, że to co do tej pory się działo to jest nieprawda, to że na tablicy wisi program „Dobra opieka zdrowotna” to jest nieprawda, to że na stronie internetowej m.st. Warszawy wisi taka sama informacja i wiszą informacje, w których Państwo informujecie 
o przekształceniach, które będą dokonywane w Warszawie, to jest nieprawda. Właściwie może wyglądać na to, że zebraliśmy się po to, żeby pogadać, a tak naprawdę nie wiadomo 
o co nam chodzi. Natomiast nie byłbym pewien co do zapewnień Pana Dyrektora odnośnie udziałów w spółkach miejskich, które nie będą zbywane. Przeglądałem program wyborczy Pani Hanny Gronkiewicz – Waltz i wyczytałem tam zupełnie coś innego, że Pani Prezydent zamierzała sprzedać udziały, prywatyzować te spółki. Nie wiem jak się to odbędzie, czy to się odbędzie, w związku z tym mam prawo nie wierzyć w Pana zapewnienia, chyba, że jest Pan całkowicie pewien, że te udziały nie będą zbywane w czasie tej kadencji. Powiedział Pan, że taką decyzję będą podejmować radni m.st. Warszawy, tak byśmy chcieli tą decyzję podejmować, tylko jak czytam w prasie, że Pan Prezydent Kochaniak szykuje taki manewr, żeby Rada m.st. Warszawy nie miała zdania w tej kwestii, bo chce stworzyć nową spółkę, to naprawdę, proszę Państwa, nie jest to demokracja. To jest technokracja, nie wiem jak to nazwać w tym momencie. Panie Dyrektorze, to nie jest prawda co opowiada Pan tutaj radnym i myślę, że powinien się Pan ustosunkować do tego co powiedziałem. Chcielibyśmy taką decyzję podejmować, po dyskusjach w dzielnicach, po prawdziwych konsultacjach. Bo Pan dalej unika odpowiedzi, nie poinformował Pan, jakie jest stanowisko związków zawodowych, jakie jest zdanie większości dyrektorów, Pan o tym nie mówi. Tylko opowiada Pan o czymś co będzie, a nie o tym co jest w tej chwili. 
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Jeżeli chodzi o kwestię programu wyborczego Pani Hanny Gronkiewicz – Waltz, to naprawdę przyłożyłem się do tego, żeby przeanalizować to, co jest tam napisane i brzmiało to tak: „wdrożymy pilotażowy program odpublicznienia samodzielnych publicznych zakładów opieki zdrowotnej”. 

Pan Z. Cierpisz – Radny m.st. Warszawy
Pan mówi o programie dotyczącym służby zdrowia, natomiast ja mówię o programie ogólnym, gdzie była mowa o tym, że zostanie utworzona miejska spółka, która ma zarządzać publicznymi zakładami. 
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Chodziło o zbycie udziałów. Jak dobrze pamiętam, na sesji Rady m.st. Warszawy Pan Prezydent Jarosław Kochaniak będący reprezentantem Prezydenta m.st. Warszawy stwierdził, że w tej kadencji nie będzie przekształceń polegających na tzw. prywatyzacji w ochronie zdrowia. Jeżeli chodzi o kwestię rozwiązań antydemokratycznych, to należy pamiętać, że do radnych m.st. Warszawy w aktualnym porządku prawnym należy bardzo potężne narzędzie, polegające na podjęciu uchwały w sprawie likwidacji samodzielnego publicznego zakładu opieki zdrowotnej i przekazania tego mienia do spółki miejskiej. W związku z tym, to nie jest tak, że bez wiedzy radnych Miasta Stołecznego Warszawy i bez ich woli, dokona się tak radykalna zmiana w ochronie zdrowia. Jeśli chodzi o moje osobiste nawet poglądy na ten temat, to nie ma to tu żadnego znaczenia, ponieważ występuję jako urzędnik miejski, któremu zlecono wykonanie pewnego zadania, czyli przede wszystkim przyjścia do Państwa, przekazania informacji o konsultacjach i ewentualnych wątpliwościach, które zgłaszały poszczególne grupy społeczne. 

Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pani radna Agata Klepaczko. 

Radna A. Klepaczko
Panie Dyrektorze, powtórzę jeszcze raz pytanie, które już tu padało, ale na które nie usłyszeliśmy odpowiedzi. Mianowicie słyszymy wciąż o tym, że odbywały się jakieś konsultacje, trudno na serio potraktować to, że w konsultacjach tych brał udział Pan Prezydent Kochaniak i w związku z tym, Pan Dyrektor nie ma wiedzy na temat tego, co na tych konsultacjach było konsultowane. Bardzo byśmy chcieli usłyszeć jakie były założenia, no chyba że rzeczywiście, tak jak powiedział Pan radny Cierpisz, to są osobiste pomysły Pana Kochaniaka. Jeśli jednak nie, bo zakładam, że nie, to chcielibyśmy usłyszeć, jakie są założenia dlatego, że Pan Dyrektor głównie odwołuje się do naszej wyobraźni i mówi o tym, że można sobie wyobrazić możliwość taką albo taką, wszystko rozważamy hipotetycznie i nie usłyszeliśmy żadnych konkretów. Radni z PO zarzucali nam, że po prostu wyssaliśmy sobie jakieś pytania z palca, które nie mają żadnego ukorzenienia, które nie odnoszą się do żadnych pomysłów i do żadnej rzeczywistości, a w końcu wisi tu slajd „Dobra opieka zdrowotna” pod szyldem Urzędu m.st. Warszawy, więc zakładam, że jest to jakiś program jak uzdrowić opiekę zdrowotną i że coś się pod tym tytułem jeszcze kryje. Może to usłyszymy. Panie Dyrektorze proszę odpowiedzieć jeszcze na pytanie czy dokonano wyceny majątku ruchomego i nieruchomego tych zakładów, które mają albo nie mają ulec restrukturyzacji, mają być przekształcane w spółkę albo w spółki. 

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Jeżeli chodzi o kwestię konsultacji, tak jak powiedziałem miałem możliwość uczestnictwa 
w trzech, czterech spotkaniach; pełną wiedzę na ten temat, ponieważ uczestniczył we wszystkich spotkaniach miał Pan Prezydent Jarosław Kochaniak i wydaje mi się, że on bardziej byłby tutaj kompetentny. Oczywiście jest narzędzie typu interpelacja, zapytania radnego i zapytanie Komisji, celem przedłożenia informacji na temat przeprowadzonych konsultacji, na pewno Pan Prezydent dysponuje w tym zakresie najlepszą wiedzą. Jeżeli chodzi o kwestię wniesienia majątku do spółki, taka wycena następuje przed podjęciem uchwały likwidującej, ponieważ zaktualizować trzeba aktualny majątek, którym dysponuje zakład opieki zdrowotnej. Posiadamy dane na temat majątku, który przekazaliśmy w ostatnim czasie, w szczególności dotyczący wartości sprzętu zakładu opieki zdrowotnej. Należy pamiętać także, że przed włożeniem czy nie włożeniem nieruchomości do spółki, trzeba przeprowadzić aktualną wycenę tej nieruchomości. Jeszcze te wyceny nie były przeprowadzane, to jest proces dość długotrwały i dość kosztowny. 

Radna A. Klepaczko
Co się kryje pod tytułem „Dobra opieka zdrowotna”? Bardzo nas to nurtuje i chcielibyśmy się z tym zapoznać.
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Nie ma problemu, służę udostępnieniem tej prezentacji dla szanownych Państwa, wersja papierowa jest dostępna. Natomiast chciałbym przede wszystkim powiedzieć, że zakładało wersję wstępną, dotyczącą powołania jednej spółki, to jest rozwiązanie w obecnym stanie nie do zaakceptowania przez szerokie gremia społeczne. 
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pani radna Teresa Lewandowska. 

Radna T. Lewandowska
Panie Dyrektorze, chciałabym się tutaj odnieść, bo w trakcie Pana wypowiedzi padło takie zdanie, że to przekształcenie w spółkę ZOZów, że to nie jest prywatyzacja. Na pewno, na tym etapie jeszcze nie, ale to otwiera furtkę do prywatyzacji, jest to pierwszy krok do prywatyzacji, istnieje taka możliwość. Chciałam jeszcze powiedzieć, że rzeczywiście sytuacja mokotowskiego ZOZu z dnia na dzień się poprawiła, ale nie oszukujmy się, mokotowski ZOZ nie będzie co rok otrzymywał 11 mln 800 tys. zł. Oczywiście tu, tak jak Pani Dyrektor podała, za pierwsze półrocze zysk wyniósł ponad milion zł, ale nie wiadomo jak to dalej pójdzie. 
W związku z dochodzącymi do nas informacjami, że do końca bieżącego roku ma być przekształconych 10 szpitali, 20 przychodni i 3 DPS proszę o potwierdzenie tego faktu, czy istotnie takie są zamierzenia Pani Prezydent. Jeżeli tak, to proszę powiedzieć, które 
z mokotowskich placówek będą przekształcone w tym terminie i czym się kierowano przy ich wyborze, ponieważ w Warszawie jest około 30 przychodni, a mówi się tu o 20 przychodniach. Czy opracowano harmonogram przekształceń, w jakim czasie ma się zamknąć ta operacja, a jeżeli nie ma harmonogramu, to dlaczego. Na jakiej zasadzie będą włożone do spółki nieruchomości, czy będzie to na zasadzie aportu czy dzierżawy? Jakie Miasto widzi rozwiązanie w przypadku, bo rozumiem, że jeżeli jest to prawda, że do końca roku ma być te 20 przychodni, 10 szpitali i 3 DPS, czy się wybierze 20 najlepszych przychodni z Warszawy, czy będą one wymieszane? Co będzie w wypadku, jeżeli spółka przyniesie straty? Pan Dyrektor powiedział, że te przekształcenia będą kosztować 250 mln zł, że miasto przejmie wszelkie zobowiązania. Posiadam wykaz zobowiązań SPZOZ m.st. Warszawy według stanu na 30 czerwca 2008 r. i jest podana kwota 245.770.000 zł, jeżeli od tego odejmujemy zadłużenie szpitali 150 mln zł, to rozumiem, że 100 mln zł będą kosztować same przekształcenia ZOZów, bez zobowiązań. 

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Powiem szczerze, że Pani radna mnie zaskoczyła, jestem zupełnie bezradny, jeżeli chodzi 
o udzielenie odpowiedzi. Otóż, szanowni Państwo, przede wszystkim art. 43 ustawy 
o zakładach opieki zdrowotnej mówi, że wszelkie przekształcenia w aktualnym stanie, przede wszystkim likwidacja zakładu opieki zdrowotnej nie może odbyć się wcześniej niż 3 miesiące przed podjęciem przez podmiot, który utworzył zakład, stosownej uchwały. Taka uchwała 
o przekształceniu musi być zaopiniowana przez Wojewodę, przez związki zawodowe, co daje jeszcze dodatkowe dwa miesiące, przez radę społeczną. Proces uzgadniania w Urzędzie m.st. Warszawy, w przypadku tak dużych zmian, trwa co najmniej miesiąc, więc wydaje mi się, że ten termin do końca roku jest co najmniej nierealny. Ile mamy przychodni na terenie Miasta? Tu także zostałem zaskoczony ponieważ według mojej oceny przychodni jest znacznie więcej niż Pani powiedziała, natomiast chciałbym powiedzieć, że jest 15 zakładów lecznictwa otwartego, w którym z reguły jest po kilka lub kilkanaście przychodni. Także nie wiem skąd się wziął ten szacunek, czy chodzi Pani o zakłady lecznictwa otwartego jako grupa przychodni, czy jako poszczególne. Jeżeli chodzi o Mokotów, to działa tu na dobrą sprawę tylko jeden zakład opieki zdrowotnej, ZOZ Mokotów.
Radna T. Lewandowska
No tak, ale chodzi o to ile jest przychodni. 

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Ale przychodni ogółem, czy o przychodnie w poszczególnym zakładzie opieki zdrowotnej?
Radna T. Lewandowska
Wiadomo, że te przychodnie wchodzą w skład zakładów opieki zdrowotnej. 
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
ZOZ Warszawa – Bemowo – 3 przychodnie, ZOZ Warszawa – Białołęka – 4 przychodnie, ZOZ Warszawa – Bródno – 6 przychodni, ZOZ Warszawa – Mokotów – 13 przychodni, ZOZ Warszawa – Ochota – 11 przychodni, ZOZ Warszawa – Praga Południe – 12 przychodni, ZOZ Warszawa – Praga Północ – 7 przychodni, ZOZ Warszawa – Rembertów – 3 przychodnie, ZOZ Warszawa – Targówek – 2 przychodnie, ZOZ Warszawa – Ursynów – 4 przychodnie, ZOZ Warszawa – Wawer – 6 przychodni, ZOZ Warszawa – Wesoła – 3 przychodni, ZOZ Warszawa – Włochy – 7 przychodni, ZOZ Warszawa – Wola – 11 przychodni, ZOZ Warszawa – Żoliborz – 11 przychodni, Solec – 9 przychodni, Warszawski Szpital dla dzieci – 3 przychodnie. Łącznie 115 przychodni. Dlatego też przyznam się szczerze, że nie wiem skąd się wziął ten szacunek. 
Radna T. Lewandowska
Rozumiem, ze Pan Dyrektor udzielił mi odpowiedzi że nie będą przekształcone te 20 przychodni, 10 szpitali i 3 DPS, no ale być może w najbliższym czasie może mieś to miejsce. Czy w związku z tym, są już podane jakieś placówki, które wejdą do tych przekształceń? Bo Państwo wycofali się z tego założenia, że będzie jedna spółka, teraz mają być dwie lub trzy, do których jak Państwo zakładają wejdą jakieś zakłady. Czy robicie Państwo przymiarki 
w tym kierunku, które to będą przychodnie i jakie jest kryterium, które decyduje, że do pierwszej spółki wejdą takie zakłady, a do drugiej inne? Czy to będzie stanowiło o koncepcji finansowej, czy będzie to uzależnione od liczby ludności? Jaki jest klucz? Czy po prostu odbędzie się to na zasadzie „chybił – trafił”? 
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Zakłady opieki zdrowotnej aktualnie, żeby przekształcić coś trzeba zlikwidować poszczególny zakład. Jeżeli wejdą przepisy rangi ustawowej, jak Państwo wiecie zostały już tutaj podjęte pewne działania na poziomie Sejmu, może się okazać, że poszczególny zakład opieki zdrowotnej będzie stanowił spółkę, jeżeli to będą przekształcenia obligatoryjne. Jeżeli przekształcenia nie będą obligatoryjne, w mojej ocenie, na poziomie m.st. Warszawy, to jest moje prywatne zdanie, ponieważ to będzie jeszcze podlegało wielu konsultacjom, natomiast będę rekomendował rozwiązanie powstania 5 spółek lecznictwa otwartego na terenie Miasta. To jest moje zdanie i to zdanie będziemy przekazywać Panu Prezydentowi, ewentualnie innym podmiotom decyzyjnym. Oczywiście, co zostanie z tych rekomendacji uwzględnione, a co nie, to decyzja nie będzie należała do mnie. Jeżeli chodzi o dobro zakładów opieki zdrowotnej, przede wszystkim należy pamiętać o kwestii skali, chodzi przede wszystkim o to, żeby do próby ewentualnie dobrać takie zakłady, w których nie ma ryzyka dokonania przekształceń ze szkodą dla pacjentów. W mojej ocenie to są duże zakłady opieki zdrowotnej, tzw. ZOZy powiatowe, ZOZy które przeszły z powiatu warszawskiego, ponieważ to są największe podmioty. 
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pan radny Radosław Sosnowski.
Radny R. Sosnowski
Panie Dyrektorze, wielokrotnie na tej sali z naszej strony padały pytania szczegółowe i jakby była co najmniej rozbieżność pomiędzy Panem a nami, to znaczy nie do końca trafiały do nas Pańskie odpowiedzi, ale dzięki światłej podpowiedzi Pana Piotra Kremplewskiego zrozumiałem, że wynika to z tego, że po prostu nie ma tych ogólnych założeń, tak? Stąd ta liczba 250 mln zł jest kwotą bardzo szacunkową, tak?
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
To jest liczba wynikająca z zobowiązań zakładów opieki zdrowotnej, które w aktualnym stanie prawnym miasto musi pokryć.

Radny R. Sosnowski
Czyli tych założeń nie ma w tej chwili jeszcze, tak? 

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Udzielałem już kilka razy na ten temat odpowiedzi. Pierwotna wersja przekształceń organizacyjnych w ochronie zdrowia polegających na utworzeniu jednej spółki zakładów lecznictwa otwartego i zakładów lecznictwa zamkniętego, łączenia wszystkich, okazało się 
w toku konsultacji, iż nie ma szans na przeprowadzenie w procesie legislacyjnym takiej zmiany. Obecnie trwają konsultacje, czekamy na rozwiązania rządowe, które mogą nakazać lub zakazać podejmowania pewnych działań. 
Radny R. Sosnowski
Panie Dyrektorze, to nie jest odpowiedź na moje pytanie. Rozumiem, że nie ma tych założeń ogólnych, tak? Po prostu, to co Piotr Kremplewski podpowiedział Panu. Niech Pan odpowie krótko, żebyśmy wiedzieli na czym stoimy. Panie Dyrektorze, są czy ich nie ma?

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Chciałbym powiedzieć, to co już powiedziałem. 

Radny R. Sosnowski
I stoi Pan na tym stanowisku?

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Stoję na tym stanowisku, ponieważ decyzję podejmują moi zwierzchnicy, którzy przede wszystkim będą negocjowali, także i w koalicji rządzącej Miastem, pewne rozwiązania.

Radny R. Sosnowski
Jest to bardzo ciekawe co Pan mówi dlatego, że podtytuł tego materiału, który Pan ze sobą przywiózł, tej prezentacji brzmi: założenia do poprawy jakości usług medycznych na terenie m.st. Warszawy. To ja się pytam, czy Pan nam przywiózł materiał konkretny do analizy, do prezentacji, czy jakąś swego rodzaju makulaturę w wersji elektronicznej.  

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
W wersji papierowej.

Radny R. Sosnowski
A więc potwierdza Pan, że jest to makulatura, tak Panie Dyrektorze? 

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
To znaczy, dopóki jest wersją elektroniczną nie jest makulaturą.

Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Proszę nie wchodzić w gierki słowne. Proszę zadać pytanie Panie radny, a Pan Dyrektor postara się na nie odpowiedzieć. 

Radny R. Sosnowski
To jest moje pytanie, w takim razie jak do Pańskiej wypowiedzi oraz do stanowiska Pana Piotra Kremplewskiego mówiącego, że nie ma takich założeń, jak do tego się ma podtytuł prezentacji, którą nam Pan przywiózł. Powtarzam jeszcze raz „założenia do poprawy jakości usług medycznych”. Proszę Pana, to trzeba być naprawdę obdarzonym wyjątkowym tupetem żeby albo przywieźć coś co nie istnieje i próbować to sprzedać jako sprawny program, całościowy, albo być człowiekiem delikatnie mówiąc bardzo roztargnionym, żeby opowiadać o czymś, co przeczy temu, co jest wyświetlane na ekranie. Pan stoi tuż obok tego ekranu. Przeczytam Panu jeszcze raz: „założenia do poprawy jakości usług medycznych na terenie m.st. Warszawy”. Chce nam Pan coś jeszcze powiedzieć na temat poważnego traktowania radnych przez Urząd i przez Pana w tym wypadku? I jeżeli mógłby Pan nam dostarczyć w tej chwili wersję papierową tych założeń, które nie istnieją albo istnieją, nie wiem, to ustalicie Panowie. 

Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Czy może się Pan ustosunkować?

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Oczywiście, przedłożę Państwu ten materiał, po uzyskaniu zgody mojego zwierzchnika Pana Prezydenta Kochaniaka. To wcale nie jest tajne, ale wydaje mi się, że dobrze byłoby żeby Pan Prezydent także o tym wiedział.

Radny R. Sosnowski
Ale chciał Pan nam zaprezentować tą prezentację w tej chwili, natomiast nie może nam Pan udzielić wersji papierowej, którą zresztą przed chwilą Pan się chwalił, tak? 
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Jeżeli uzyskam taką zgodę, oczywiście nie ma najmniejszego problemu.

Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Proszę nie wchodzić w dialogi, Pan Panie radny zadał pytanie, na to pytanie udzielił Panu Pan Dyrektor odpowiedzi. 

Radny R. Sosnowski
Czy to jest tajny dokument?

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Szanowny Pan radny ma prawo złożyć zapytanie w trybie dostępu do informacji publicznej, może Pan także wystąpić z interpelacją radnego, celem przedłożenia stosownej informacji. Otrzyma Pan takie informacje w wersji pisemnej oczywiście z podpisem, ponieważ materiał nie podpisany nie jest w mojej ocenie w 100% miarodajny. 

Radny R. Sosnowski
A w takim razie z jakim materiałem Pan dzisiaj do nas przyszedł?

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Przyszedłem z wersją wstępną projektu, który Pan Prezydent przedkładał w lipcu do konsultacji społecznych.

Radny R. Sosnowski
To może Pan nam tą wersję wstępną udzielić czy nie?

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Oczywiście jak najbardziej tak. 

Radny R. Sosnowski
To proszę nam ją udzielić w takim razie. 

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Po zakończeniu sesji Rady dostanie Pan ten materiał ode mnie. 

Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję. Nie chciałbym żebyśmy wchodzili w dialogi, ponieważ to nie sprzyja dyskusji. Następny w kolejności zgłoszeń jest Pan radny Łukasz Lorentowicz.

Radny Ł. Lorentowicz
Proszę Państwa, w zasadzie odwołam się do jednego, tutaj Pan radny Cierpisz zakończył taką konstatacją, że to o czym rozmawiamy nie ma żadnego sensu, albo w ogóle spotkaliśmy się bez sensu. Tak, zgodzę się proszę Państwa. Ale chciałbym przypomnieć, że to na wniosek Klubu PiS tutaj siedzimy i jesteśmy. Mam takie pytanie Panie Dyrektorze, czy dobrze rozumiem, czy proces konsultacji społecznych, bo mam wrażenie że występuje w naszej dyskusji niezrozumienie tego czym są konsultacje społeczne. Czy konsultacje społeczne, to jest przepychanie na siłę jakiegoś projektu przez prezentowanie go pod publiczną ocenę, ale obstawanie przy nim, czy konsultacje społeczne w przypadku założeń dla programu opieki zdrowotnej dla m.st. Warszawy miały być wieloszczeblowe, bo chyba miały być wieloszczeblowe, tak na dobrą sprawę. Założenia konkretne, o które pytali tutaj radni PiS chyba dotyczą tej drugiej części konsultacji, to jest dla mnie zadziwiające w jakiejś mierze, bo mam takie wrażenie, że te pytania zmierzają do tego, tak na dobrą sprawę i to jest nieuczciwe moim zdanie, do tego by te konsultacje zamienić w jakąś polityczną hucpę. Dziękuję.
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Jeżeli chodzi o przedkładanie poszczególnych rozwiązań do oceny poszczególnym gremiom, to wydaje mi się, że byłoby wielką arogancją obstawać przy swoim rozwiązaniu, bez słuchania, na dobrą sprawę wymuszania pewnych stanowisk przez podmioty zależne, a nie przez rzeczywiste działania. Pan Prezydent Kochaniak przedłożył w lipcu tego roku swój pomysł dotyczący przekształcenia zakładów opieki zdrowotnej w spółkę. Gdyby konsultacje społeczne, szanowni Państwo, były fikcją ten projekt na dobrą sprawę miałby miejsce. Chciałbym przede wszystkim wskazać, że to właśnie dzięki konsultacjom społecznym pierwotna idea została zarzucona. Jeżeli chodzi natomiast o kwestię już konkretnych rozwiązań, to chciałem Państwu powiedzieć, że założenia polegają na tym, że przed podjęciem stosownych rozwiązań na poziomie Rady m.st. Warszawy są podejmowane, czy Rada m.st. Warszawy podejmie lub nie podejmie tzw. uchwałę intencyjną. Ze względu na wagę zagadnienia wydaje mi się, że ponieważ ja nie podejmuję decyzji, ja będę to rozwiązanie rekomendował, uchwała intencyjna powinna być przedmiotem obrad także i rad dzielnic. 
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pan radny Stanisław Pietrzak.

Radny S. Pietrzak
Chciałbym zgłosić wniosek formalny. Wnoszę o zamknięcie listy pytań, ponieważ przedstawiane sprawy wiążą się w zasadzie z prezentowaniem stanowiska, a nie z pytaniami. 

Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Czyli mamy do czynienia z wnioskiem o zamknięcie listy mówców, czy z wnioskiem 
o zakończenie dyskusji? 
Radny S. Pietrzak
O zamknięcie listy mówców.

Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Na liście mówców mamy w tej chwili tylko radnego Patryka Górskiego. Poddaję pod 


głosowanie wniosek formalny. Kto z Państwa radnych jest za zamknięciem listy mówców?

za – 13 osób
przeciw – 9 osób

wstrzymało się – 0 osób
Stwierdzam, iż Rada wniosek przyjęła, w związku z tym zamknęliśmy listę mówców, na której znajduje się wyłącznie Pan radny Górski. Udzielam głosu Panu radnemu. 

Radny P. Górski
Chciałbym Panu Dyrektorowi zadać pytanie precyzujące, bo rozumiem, że ten materiał który mamy w formie elektronicznej, w formie prezentacji, jest to ten nie do końca aktualny, tak?

Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Tak. 

Radny P. Górski
Co się stanie z pracownikami SPZOZów po przekształceniach w NZOZ, bo rozumiem, że według Kodeksu pracy staną się oni automatycznie pracownikami NZOZu, z tym, że ta gwarancja obejmuje rok czasu. Natomiast pracownicy zatrudnieni na innej podstawie niż umowa o pracę, będą mieli, o ile dobrze się orientuję, tylko 7 dni na podjęcie decyzji co do nowych warunków pracy zaproponowanych przez spółkę. 
Pan K. Zakrzewski – Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej Urzędu m.st. Warszawy
Jeżeli chodzi o gwarancję zatrudnienia, to szanowni Państwo chciałbym powiedzieć, że ja jako pracownik Urzędu m.st. Warszawy, pracujący w danym zakładzie już ponad trzy lata, mam trzymiesięczny okres wypowiedzenia. Po przekształceniu tzw. samodzielnych publicznych zakładów opieki zdrowotnej nastąpi przejście części zakładu na nowego pracodawcę, czyli tzw. art. 231 Kodeksu pracy, przez rok będzie gwarancja zatrudnienia na dotychczasowych, niepogorszonych warunkach, mogą być lepsze w nowym podmiocie. Czyli jest to maksymalna gwarancja jaką dają przepisy polskiego prawa w tym zakresie, w związku z tym mi się wydaje, że jest to bardzo korzystne rozwiązanie dla pracowników. Mówię 
o niepogorszonych, bo jeszcze raz powtarzam, mogą być lepsze. Chciałem Państwu także powiedzieć jedno, że w naszych zakładach opieki zdrowotnej, to może potwierdzić Pani Dyrektor Hryszczyk, brakuje pracowników, w szczególności białego personelu i w naszym głębokim interesie jest nie tylko to żeby się pracowników pozbyć ale wręcz odwrotnie żeby zatrudnić dodatkowych. 
Radny M. Górecki - Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Dziękuję Panu Dyrektorowi. Wyczerpaliśmy punkt 4 porządku obrad. Zanim przejdziemy do punktu 5, chciałbym prosić Pana Przewodniczącego Macieja Rasia 
o przejęcie prowadzenia obrad. 

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Przepraszam za spóźnienie, wynikało ono z powrotu z delegacji służbowej. Przechodzimy do punktu 5. 

Radna H. Brózda
Panie Przewodniczący, w imieniu Klubu LiD proszę o 10 minut przerwy. 

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Proszę bardzo. Ogłaszam 10 minut przerwy w obradach.

(Po przerwie)
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Przystępujemy do dalszego procedowania i przechodzimy do punktu 5.

Ad. 5

Stanowisko Rady Dzielnicy Mokotów m. st. Warszawy w sprawie planów dotyczących utworzenia miejskiej spółki zarządzającej zakładami opieki zdrowotnej i likwidacji Samodzielnego Zespołu Publicznych Zakładów Lecznictwa Otwartego Warszawa – Mokotów

Radny P. Kremplewski
Chciałbym zgłosić wniosek formalny o ograniczenie długości wypowiedzi do 3 minut. 

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Czy jest wniosek przeciwny? Nie widzę. Poddaję pod głosowanie wniosek formalny 
o ograniczenie czasu wystąpień dyskutantów do 3 minut. Rozumiem, że ten wniosek nie dotyczy przedstawiciela wnioskodawców, który będzie przedstawiał projekt stanowiska. Proszę bardzo, kto z Pań i Panów radnych jest za ograniczeniem czasu wystąpień dyskutantów do 3 minut?

za – 13 osób
przeciw – 0 osób 
wstrzymało się – 9 osób
Stwierdzam, iż ograniczyliśmy czas wystąpień dyskutantów do trzech minut. Proszę przedstawiciela wnioskodawców o przedstawienie projektu stanowiska, rozumiem, że głos zabierze Pan Przewodniczący Remigiusz Grodecki.

Radny R. Grodecki
Panie Przewodniczący, w imieniu wnioskodawców projekt stanowiska przedstawi Pani Teresa Lewandowska.

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pani radna Teresa Lewandowska. 

Radna T. Lewandowska
Stanowisko Rady Dzielnicy Mokotów w sprawie planów dotyczących utworzenia miejskiej spółki zarządzającej zakładami opieki zdrowotnej i likwidacji Samodzielnego Zespołu Publicznych Zakładów Lecznictwa Otwartego Warszawa – Mokotów. „Rada Dzielnicy Mokotów wyraża głębokie zaniepokojenie planami utworzenia miejskiej spółki zarządzającej dzielnicowymi zakładami opieki zdrowotnej z wykorzystaniem ich mienia, w tym także nieruchomości i sprzętu należącego do Samodzielnego Zespołu Publicznych Zakładów Lecznictwa Otwartego Warszawa – Mokotów. Zespół ten znajduje się obecnie w dobrym stanie finansowym. Remontuje swoje placówki medyczne i wyposaża je w nowoczesny sprzęt. Dokonał restrukturyzacji organizacyjnej i zwiększył obsadę personelu medycznego, co poprawiło w ostatnich latach bezpieczeństwo zdrowotne mieszkańców Mokotowa. Połączenie przychodni i zadłużonych szpitali w jedną spółkę miejską doprowadzi do tego, że zadłużenie rozłoży się na wszystkie placówki zdrowia, w tym także na SZPZLO Warszawa – Mokotów, co nieuchronnie pogorszy jego kondycję finansową i sprawi, że spadnie zarówno zatrudnienie personelu medycznego, jak i ilość oraz jakość świadczonych usług medycznych. Istnieje więc poważna obawa, że obecnie dobrze zarządzane i wyposażone w sprzęt medyczny mokotowskie ZOZ-y przejdą pod kuratelę spółki i wkrótce dołączą do ZOZ-ów przeciętniaków. Działające w ramach spółki miejskiej Niepubliczne Zakłady Opieki Zdrowotnej będą miały możliwość sprzedawania usług medycznych za duże pieniądze, co sprawi, że bardziej zamożni pacjenci będą uprzywilejowani w dostępie do świadczeń medycznych, a ci pozostali biedniejsi będą czekać w jeszcze dłuższych kolejkach. Pogorszy to zatem jeszcze bardziej dostęp do leczenia przeważającej części mieszkańców Mokotowa. Rada Dzielnicy Mokotów wskazuje, iż plan utworzenia spółki miejskiej stoi w sprzeczności 
z przesłankami niedawno uchwalonego Statutu m.st. Warszawy, który zakłada decentralizację i delegowanie jak największego zakresu odpowiedzialności do dzielnic. Biorąc powyższe pod uwagę, Rada Dzielnicy Mokotów zwraca się z apelem do Prezydenta m.st. Warszawy 
o niewłączanie Samodzielnego Zespołu Publicznych Zakładów Lecznictwa Otwartego Warszawa – Mokotów do planowanej spółki, która ma zarządzać dzielnicowymi zakładami opieki zdrowotnej”. Dziękuję bardzo. 
(Projekt stanowiska stanowi załącznik do protokołu).
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów M. Raś
Dziękuję bardzo. Żadna Komisja nie opiniowała tego projektu stanowiska, czy są stanowiska Klubów w przedmiotowej sprawie? Proszę bardzo, Pani Przewodnicząca Hanna Brózda 
w imieniu Klubu LiD. 

Radna H. Brózda – Przewodnicząca Klubu Radnych LiD
Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Z uwagą przysłuchiwaliśmy się wypowiedziom Pani Dyrektor i Pana Dyrektora. Wszyscy słyszeliśmy, że nie ma jeszcze żadnego konkretnego projektu zmian czy przekształceń warszawskich placówek służby zdrowia, a tym bardziej mokotowskich, w związku z powyższym trudno opowiedzieć się za czymś czego nie ma. Jedno jest pewne, Lewica jest przeciw centralizacji, a dobro pacjenta jest dla nas najwyższą wartością. Zabezpieczenie pełnych potrzeb i jakość bezpłatnych usług medycznych będzie dla nas wyznacznikiem priorytetowym w przyszłości, w opiniach, w decyzjach co do przekształceń, ewentualnych zmian i uzgodnień, jeśli chodzi o lepszą dostępność do usług medycznych i lepsze działania w tym zakresie. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę bardzo pan Przewodniczący piotr Kremplewski w imieniu Klubu Platformy Obywatelskiej. 

Radny P. Kremplewski – Przewodniczący Klubu Radnych PO
Szanowni Państwo. Chciałbym podziękować Pani Dyrektor za wypowiedź, a może nawet bardziej za informacje, które były w niej zawarte. Jednocześnie dostrzegając zadowolenie opozycji z tych informacji, z dobrego stanu służby zdrowia na Mokotowie, to chciałbym zwrócić uwagę na to, że ten dzisiejszy stan i zasługi Pani Dyrektor oznaczają, że przedtem było znacznie gorzej. Chciałem poza tym powiedzieć, że niezależnie od tego, że nie będziemy dyskutować stanowiska czy założeń Miasta, co do reformy służby zdrowia w Warszawie, bo takowej w tej chwili nie ma, my generalnie jako Klub Platformy Obywatelskiej opowiadamy się za prywatyzacją, choć prywatyzacją ograniczoną i na mądrych zasadach, a to dlatego, że służy to pacjentom. Bardziej szczegółowe kwestie w tej sprawie podniesie radny Łukasz Lorentowicz. 
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan radny Łukasz Lorentowicz.

Radny Ł. Lorentowicz
Pozwoliłem sobie rozdać Państwu przed sesją, mam nadzieję że wszyscy to mają, to się nazywa tabela dostępności wybranych usług medycznych w ramach Narodowego Funduszu Zdrowia - stan na 20 października. Na podstawie tego dokumentu chciałbym się z Państwem podzielić moimi spostrzeżeniami i moim krótkim wywiadem, który przeprowadziłem w tej mierze, dlatego, że podejrzewam, a chciałbym wywieść, umotywować stanowisko naszego Klubu, dlaczego jesteśmy za własnością prywatną jako taką i uważamy, że ona potrafi być dobra i dlaczego nie zmniejszy dostępności do usług medycznych na terenie m.st. Warszawy, w tym przypadku Dzielnicy Mokotów o której mamy tutaj mówić. Widzicie Państwo wyraźnie jak to wygląda, w gruncie rzeczy w przypadku urologa bądź stomatologa różnice są znaczne. Będę też uczciwy, w niektórych przypadkach tych różnic też nie ma aż tak wielkich, ale sami Państwo widzicie, ze w przypadku NZOZu ta dostępność nie jest gorsza a nawet jest lepsza. To jest w zasadzie meritum mojej wypowiedzi. Jednocześnie korzystając z czasu przysługującego na zgłaszanie wniosków formalnych, chciałbym zgłosić poprawkę do stanowiska, z którym ciężko nam się jest zgodzić, dlatego że opiera się na niewłaściwych założeniach, odbiegających od tego, co usłyszeliśmy od Dyrektora Zakrzewskiego. Pozwolę sobie przytoczyć Państwu tekst tej poprawki. Proponuję wykreślenie słów począwszy od „Rada Dzielnicy Mokotów” i wszystkich zdań następujących po nim, a skończywszy na połowie zdania, która brzmi „która ma zarządzać dzielnicowymi zakładami opieki zdrowotnej” i zastąpienie ich tekstem o poniższym brzmieniu: „Radni Dzielnicy Mokotów wyrażają uznanie wobec działań zarządczych kierownictwa Samodzielnego Zespołu Publicznych Zakładów Lecznictwa Otwartego Warszawa – Mokotów. W wyniku tych działań Zespół znajduje się w dobrej sytuacji finansowej, co nie miało miejsca w minionym okresie. Mokotowski SZPZLO nieprzerwanie remontuje placówki, a także wyposaża je w sprzęt medyczny. Przeprowadzone w nim zmiany organizacyjne, zwiększyły w naszej ocenie dostęp do usług medycznych na terenie Mokotowa. Dotychczasowa formuła organizacyjna przychodni będących Zakładami Opieki Zdrowotnej, znacząco komplikuje codzienne funkcjonowanie placówek, a także uniemożliwia dalszy ich rozwój. Już dziś poszczególne placówki przegrywają w walce o pacjenta, nie mogąc zaoferować usług niezakontraktowanych w Narodowym Funduszu Zdrowia, pomimo potrzeb i oczekiwań pacjentów. Nowoczesne wyposażenie, jak i pomieszczenia, w wyniku polityki obostrzeń, nie są wykorzystywane na miarę swoich możliwości, na co jako radni Mokotowa nie możemy się zgodzić. Nowa formuła miejskich przychodni w naszej ocenie powinna uwzględniać specyfikę poszczególnych SZPZLO, a także zabezpieczać w pełny sposób mienie m.st. Warszawy”. Dziękuję bardzo. 
(Tabela dostępności wybranych usług medycznych w ramach NFZ stan stanowi załącznik do protokołu).
(Propozycja poprawki do stanowiska stanowi załącznik do protokołu). 
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Czy Pan radny Sosnowski zgłaszał się do zabrania głosu?

Radny R. Sosnowski
Tak, wie Pan Panie Przewodniczący, postawa Panów z Platformy jest załamująca. Czysto formalna kwestia, w naszym projekcie, w niektórych projektach, w pierwszym akapicie, gdzie znajduje się wyrażenie „zakładów lecznictwa otwartego” jest błąd literowy, bo jest „Warszaw – Mokotów” a powinno być oczywiście „Warszawa” i w przedostatnim akapicie, który się zaczyna od „Rada Dzielnicy Mokotów” jest „decentralizacje”, a powinno być „decentralizację”. Są to literówki, tylko o to mi chodziło. Bardzo mi się podoba dialog koalicji rządzącej z opozycją. 
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pani radna Agata Klepaczko.

Radna A. Klepaczko
Bardzo chciałam podziękować Panu Przewodniczącemu Lorentowiczowi dlatego, że wczoraj na Komisji Zdrowia nas zapewniał, że wypracujemy wspólne stanowisko i widzę, że rzeczywiście żeśmy wypracowali wspólne stanowisko. Jest jeszcze lepiej niż było poprzednio, jeśli chodzi o Szpital Południowy, bo wtedy o ile pamiętam zostało jedno zdanie z naszego stanowiska. W tej chwili Pan Przewodniczący wyciął wszystko i zaproponował nowe stanowisko, które jak zwykle jest laurką na wyrost, pełną podziękowań i ukłonów.  

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pani radna Teresa Lewandowska.

Radna T. Lewandowska
Panie Przewodniczący, czy moglibyśmy otrzymać treść proponowanej poprawki?
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Czy mogę prosić Wydział Obsługi Rady o pomoc? Jest potrzebne zarządzenie przerwy?
Radny R. Sosnowski
To są chyba żarty w tym momencie. Pan radny Lorentowicz przyszedł ze swoją błyskotliwą poprawką i nie mógł jej skserować przed sesją, jest aż tak tajna? 
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Panie radny, każdy radny ma prawo zgłosić poprawkę i mamy obowiązek się tą poprawką zająć. Takie samo prawo ma radna Teresa Lewandowska, żądając wersji papierowej tej poprawki i dlatego poprosiłem o dostarczenie wersji papierowej. Proszę bardzo.

Radny R. Sosnowski
Uważam, że jeśli poprawka jest przemyślana i składa ją radny, który troszkę pomyślał na tą poprawką i ją przygotowywał, to mógł ją przygotować przed rozpoczęciem sesji. Skserowanie tego w biurze Rady chociażby w 10 egzemplarzach nie jest wielkim problemem. Szanujmy swój czas i siebie nawzajem. 
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Nie zaczynajmy w tej chwili dyskusji na temat sensowności przygotowania poprawek. Przypominam, że nasz regulamin nie ogranicza możliwości składania poprawek i każdy z nas w trakcie dyskusji może wymyślić stety bądź niestety dowolną poprawkę, oczywiście zgodną z przepisami prawa i zgłosić ją. Proszę bardzo Pan Przewodniczący Remigiusz Grodecki.
Radny R. Grodecki
Mam pytanie, czy istnieje konieczność wprowadzania poprawek do tego stanowiska? Stoję na gruncie wnioskodawców, żeby poddać to stanowisko pod głosowanie. Jeśli Klub Platformy uznając za niestosowne w tym pierwszym akapicie, tych informacji, które tu zostały zamieszczone, to może głosować przeciw. 

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję. Ale zgodnie z naszymi zasadami zawsze najpierw głosujemy poprawki a potem dopiero przegłosowujemy treść stanowiska. Chyba że byłby wniosek, że będziemy głosować to stanowisko bez poprawek, wtedy byśmy taki wniosek przyjęli albo odrzucili.
Radny M. Górecki 
Panie Przewodniczący, w imieniu Klubu PO proszę o 5 minut przerwy. 

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Proszę bardzo. Ogłaszam 5 minut przerwy w obradach na prośbę Klubu Radnych PO.

(Po przerwie)
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Wznawiam obrady. Rozumiem, że poprawka będzie zgłoszona, ale kontynuujemy dyskusję 
w tym punkcie porządku obrad. Proszę bardzo Pan Przewodniczący Witold Wasilewski.

Radny W. Wasilewski
Jesteśmy jak rozumiem w punkcie dotyczącym dyskusji, a tu padł w zasadzie wniosek zgłaszający poprawkę.  
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów M. Raś
W trakcie dyskusji można zgłosić poprawkę.

Radny W. Wasilewski
Owszem, ale chciałbym od razu zapowiedzieć, nie wiem czy Pan Przewodniczący w tym momencie przyjmie to jako wniosek formalny, w każdym razie postawię taki wniosek 
o głosowanie stanowiska zgłoszonego przez wnioskodawców bez poprawki, bo oczywiście jest to parodia poprawki, całkowicie zmieniająca treść stanowiska. Natomiast jeśli chodzi 
o część merytoryczną, to chciałbym powiedzieć szanowni Państwo, ci którzy wytrwali 
i szanowny Panie radny Lorentowicz, jako że Pan jest, jak rozumiem, liderem swojego Klubu w zakresie omawianej problematyki, chcę Panu powiedzieć, że w moim przekonaniu celem nie jest ani państwowa ani prywatna służba zdrowia, a po prostu dobra. I te mgliste plany założeń jakie zostały przedstawione przez koalicję, no bo jak powiedział Pan Dyrektor, jednak mamy koalicję w Mieście, zwrócę uwagę, że zostało to powiedziane do protokołu i z tej trybuny, nie będę tego gratulował Państwu w tym momencie. Natomiast powiem, że te plany związane z stworzeniem tej miejskiej spółki na pewno nie przybliżają nas do polepszenia poziomu lecznictwa, a tworzą zagrożenia. No a jeśli przyjąć, że tutaj jak padają takie argumenty, że takich planów tak naprawdę nie ma, tudzież są jakieś utajnione projekty, których nie jest nam w stanie przedstawić ratusz, to oczywiście nie możemy tego w żaden sposób żyrować. I w istocie to stanowisko zgłoszone przez Klub PiS po prostu przeciwstawia się nieodpowiedzialnym próbom, które mogłyby doprowadzić do pogorszenia sytuacji lecznictwa na Mokotowie. I dziwię się, jeśli ktoś przeciwko temu występuje.
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję. Osoby, które zgłaszają się do zabrania głosu po raz drugi, poproszę o zabranie głosu w dalszej kolejności, nie dotyczy to Pani Teresy Lewandowskiej występującej 
w imieniu wnioskodawców. Proszę bardzo Pan radny Łukasz Lorentowicz.
Radny Ł. Lorentowicz
Miło mi się zgodzić z Panem radnym Wasilewskim. Miło mi się zgodzić, bo ten opis jest właściwy, tylko że treść stanowiska zupełnie do niego nie pasuje; w stanowisku Państwo się odnoszą do planów o których tutaj w ogóle nie było mowy. 

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Proszę bardzo Pani radna Teresa Lewandowska w imieniu wnioskodawców.

Radna T. Lewandowska
Proszę Państwa, Panie Przewodniczący. Chciałabym się zapytać czy Pan Dyrektor Zakrzewski zostawił te materiały w formie papierowej dla nas radnych.
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Nie, tego nie zostawił. Zostawił dla Komisji, tak Pan Przewodniczący Łukasz Lorentowicz to potwierdza.
Radna T. Lewandowska
Tak, ale z tego co wiem, miał zostawić ten materiał dla Pana Sosnowskiego i Pana Górskiego, nie było mowy o Panu Przewodniczącym, chociaż nie neguję tego, że jak najbardziej powinien to dostać i powinniśmy otrzymać to wszyscy. 

Radny Ł. Lorentowicz
Naturalnie, przekażę Państwu te materiały. Omówimy je nawet na Komisji, w końcu co jak co ale posiedzenia Komisji są jawne, każdy może w nich brać udział.
Radna T. Lewandowska
Panie Przewodniczący uważam, że po prostu materiały te powinna dostać ta osoba, która 
o nie poprosiła na sesji. Pan o to nie prosił, więc w pierwszej kolejności uważam, że powinni to otrzymać koledzy radni: zarówno Pan Patryk Górski jak również Pan Radosław Sosnowski. Naturalnie nie ma sprawy, my też tego nie utajniamy, można nawet jeszcze po sesji, jeśli ktoś ma ochotę, pójść i w budynku biura Rady skserować te materiały. Ale tak by wskazywała przyzwoitość. Muszę powiedzieć, że mam wielki niesmak po dzisiejszej sesji, uważam że po prostu Dyrektor Biura Polityki Zdrowotnej zakpił z nas wszystkich, bo przyszedł zupełnie nieprzygotowany i nie potrafił udzielić żadnej odpowiedzi konkretnej na temat zamierzonych programów. Po co zamawiał od pracowników biura Rady projektor i tylko rzucił jedną planszę, jak się nic za tym zupełnie nie kryje. To jest nieporozumienie. Chciałabym powiedzieć, że nie zgadzam się na zmiany w zaproponowanym stanowisku, ponieważ to nie są zmiany, tylko to jest nowe stanowisko Pana Przewodniczącego Lorentowicza, więc ma oczywiście prawo takie stanowisko zgłosić. 

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów M. Raś
Dziękuję bardzo, proszę Pan radny Miłosz Górecki.

Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów M. Górecki
Chciałbym wyjaśnić zarówno Przewodniczącemu Wasilewskiemu jak i Pani radnej Lewandowskiej, że projekt, który został złożony był oczywiście Państwa autorstwa. Natomiast jeśli Rada ma go przyjąć, to nie będzie już stanowisko PiS, czy też stanowisko Państwa, tylko będzie to już stanowisko Rady Dzielnicy. Więc nie pracujemy nad stanowiskiem, które jest Państwa własnością, tylko pracujemy nad stanowiskiem Rady Dzielnicy, które to stanowisko ma odzwierciedlać poglądy większości radnych. W związku 
z tym każdy radny może zgłosić poprawki do tego stanowiska i stanowisko powinno być 
w takiej formie jaka odzwierciedla poglądy większości radnych. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pan radny Radosław Sosnowski.
Radny R. Sosnowski
Mam dwa powody do smutku. Pierwszy to jest taki, że jeżeli Pan Łukasz jest głównym autorem tego szacownego projektu, to proszę Pana zwrot „co nie miało miejsca w minionym okresie”, to rozumiem, że jest to okres miniony błędów i wypaczeń. Wie Pan, ten język i ten sposób rozumowania obowiązywał już kiedyś na ulicy Rakowieckiej, ale jest mi naprawdę smutno, jeśli Pan nawiązuje do tego typu myślenia. Natomiast rozumiem, że jeśli jest się 
w takiej koalicji, to gdzieś to tam musi wychodzić. Natomiast wracając, proszę Państwa, mówię to do większości rządzącej, przecież jest oczywistym, że jesteście w stanie przegłosować każdą uchwałę, jesteście w stanie przegłosować każde stanowisko i każdą poprawkę. Po prostu macie większość. Ale jeśli tylokrotnie apelowaliście do nas 
o współpracę merytoryczną i ta współpraca w jakiś sposób postępuje, czego przykładem była chociażby wczorajsza Komisja, na której padły pewne zobowiązania Panie Łukaszu z Pańskiej strony, to byłoby miło, żebyście Państwo tych zobowiązań dotrzymywali, a po drugie gdybyście traktowali nas poważnie. Tak jak powiedziałem każde stanowisko można wyciąć i całkowicie odmienić. Jest Was większość, przegłosujecie wszystko co będziecie chcieli, ale to wbrew pozorom nie ma nic wspólnego z demokracją. To nie ma nic wspólnego z demokracją, ponieważ nic wspólnego z demokracją nie ma nieszanowanie opozycji. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pani radna Agata Klepaczko.

Radna A. Klepaczko
Pragnę się zgodzić z tym, że rzeczywiście nie usłyszeliśmy niczego konkretnego, więc właściwie trudno formułować stanowisko do czegoś czego rzeczywiście nie usłyszeliśmy, ale jednak nawiążę do tego, jakieś konsultacje się odbyły, była mowa o jednej spółce, ale ten pomysł i teraz usłyszeliśmy wynurzenie osobiste Pana Dyrektora, że jest on za 5 spółkami. 
A więc mowa jest o jakichś spółkach i dlatego może dobrze byłoby sformułować jakieś stanowisko, w którym byśmy się dystansowali od jakiegoś ewentualnego pchania naszego SPZOZu do innego worka z innymi. A w tym przez Państwa zaproponowanym stanowisku jest dużo eufemizmów, za którymi nie wiadomo co się kryje, a właściwie one otwierają drogę do tego żeby wszystko pod to podciągnąć. A oprócz tego takie oczywistości, no oczywiście bylibyśmy za tym żeby pacjenci z naszej dzielnicy i z Warszawy byli jak najlepiej traktowani, mieli jak najlepszy dostęp do służby zdrowia. Ciekawa jestem jaki ma sens formułowanie stanowiska, które jest tak niejasne i pełne eufemizmów, a jeśli już jakieś konkrety to 
w gruncie rzeczy oczywistości. 

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Pan radny Piotr Kremplewski.
Radny P. Kremplewski
Odniosę się krótko do dwóch spraw. Pierwsza, to jest jakość demokracji tutaj w tej Radzie. Otóż proszę szanownej opozycji, proszę się nie dziwić, jeżeli Państwo urządzacie taki rytualny obrządek, przynosicie szereg przygotowanych tez, które się mają nijak do rzeczywistości, to wtedy spodziewajcie się takiej, a nie innej reakcji. Na pewno to co Państwo zaproponowaliście, to nie jest próba merytorycznej dyskusji. Cieszę się, że podoba się Pani radnej Klepaczko przynajmniej część sformułowań naszego wniosku, on dlatego jest tak ogólny bo nie odnosimy się do żadnego projektu, którego nie ma. Chętnie podejmiemy merytoryczną dyskusję wtedy, kiedy władze Miasta przedstawią nam projekt. Jeśli zrobią to niech przedstawią, a jeśli nie zrobiły, to nie mamy o czym dyskutować. 

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Pan radny Łukasz Lorentowicz.

Radny Ł. Lorentowicz
Proszę Państwa, zgadzam się że kilka tutaj zwrotów jest nieostrych, ale nie wiem, czy Pan radny utyskując na miniony okres, chciałby abym właściwą treść tutaj wprowadził, w jakim okresie i czyich rządów też tak było. Wie Pan, naprawdę tutaj chodzi o konstruktywny dialog w gruncie rzeczy, a nie o to żebyśmy jakieś polityczne stanowiska tudzież hucpy sobie urządzali. Doprecyzuję w zasadzie jedno, Pan mi zarzucił i chciałbym, żeby to było wyraźnie odnotowane, że nastąpiły jakieś uzgodnienia. Pan radny, chciałbym to zaznaczyć, nie uczestniczy w pracach tej Komisji, nie miałby prawa wiedzieć o takowych, a poza tym takowych nie było. Proszę mówić precyzyjnie, a nie półsłówkami. 
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Pani radna Teresa Lewandowska.

Radna T. Lewandowska
Proszę Państwa, uważam, że rolą nie tylko opozycji, ale i każdego radnego, jest po prostu zadawanie pytań i słuchanie wyjaśnień. Bo przyjmowanie bez dyskusji, bez myślenia jakichś rozwiązań proponowanych może prowadzić do szalonych błędów, tak jak było mówione. Dlaczego dopiero Biuro Polityki Zdrowotnej, czy Pani Prezydent ocknęła się, że po konsultacjach ze środowiskiem lekarskim, że nie można tworzyć jednej spółki dla przychodni i dla szpitali, kiedy to jest z góry wiadome każdej osobie nie będącej lekarzem i nie będącej menadżerem, tylko znającej sytuację. A teraz chciałabym się odnieść do stanowiska Pana Przewodniczącego i stwierdzenia, że „przeprowadzone w nim zmiany organizacyjne, zwiększyły w naszej ocenie dostęp do usług medycznych na terenie Mokotowa”. Na jakiej podstawie Pan tak twierdzi? Jak zmienił się ten dostęp do usług medycznych, kiedy 
w większości przychodni nie można się dostać do lekarzy podstawowej opieki zdrowotnej, są kolejki od 5, 6 rano, jak nie było kardiologa tak dalej nie ma, jak nie było endokrynologa tak nadal nie ma, więc to są tylko takie działania pozorne. Remonty, które trwają, zaczęły się wiele lat temu, były zaplanowane i trwają. Nie zapominajmy, że ta obecna, dobra sytuacja finansowa wynika z tego, że odzyskaliśmy pieniądze z NFZ, ale co roku nie będziemy dostawać 12 mln zł. 
Radny Ł. Lorentowicz
Ma Pani rację, nie wszystko jest jeszcze idealne, sama Pani przecież brała udział 
w sporządzaniu raportu, który moja Komisja sporządziła, wszyscy Państwo mieli okazję się 
z nim zapoznać, z raportem na temat stanu służby zdrowia, przychodni na terenie Mokotowa, a takowy miał miejsce. Państwo też zachowali tego typu poetykę dlatego, że moim zdaniem 
i będę obstawał przy tym stanowisku, Dyrektor Hryszczyk należy się i kadrze zarządzającej naszym SPZOZem faktycznie wielka pochwała z uwagi na to, że wynik to jest jakby jedna rzecz, ale Pani mówi o konkretnych rzeczach, ja tak samo odpowiem Pani konkretnie. Diabetolog, który pojawił się na terenie SPZOZu to jest zasługa Pani Dyrektor czy nie, zmiana statutu, która umożliwia zwiększenie ilości przychodni i w wyniku tego następne kroki, które nastąpią niebawem, to nie jest wynik? To jest jakiś wynik. To, że dostęp do POZ w niektórych przychodniach się zmienił na tej podstawie tylko i wyłącznie, że zmieniono system rejestracji, to jest kolejna rzecz. Czy to nie są konkrety? To są chyba konkrety. Przecież wiemy doskonale jak wiele problemów było w tym ZOZie i jak wiele się mimo wszystko zmieniło. Ja wiem, że nie wszystko jest możliwe w ciągu roku, dlatego obstaję przy tym stanowisku, że naprawdę praca Pani Dyrektor Hryszczyk, zresztą w Państwa stanowisku było to bardzo podobnie ujęte, wychodzi na plus temu ZOZowi. 

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję, proszę Pani radna Danuta Wójcikiewicz.

Radna D. Wójcikiewicz
Chciałabym się odnieść do słów Pana Piotra Kremplewskiego, który bardzo pięknie bronił Pana Dyrektora i dość efemerycznych wizji na temat przekształcenia, o którym dzisiaj rozmawiamy. Te efemeryczne wizje są i będą, a o wszystkim dowiemy się po fakcie. Chciałabym powrócić do tematu, który poruszyła koleżanka Agata Klepaczko, Szpital Południowy. Doskonale Państwo wiecie jak wyglądało stanowisko w tej sprawie, jak zostało okrojone; właściwie ono nie zostało okrojone to było czołobitny pean pochwalny zawarty 
w kilku zdaniach, w którym dziękowaliśmy, to znaczy Państwo przegłosowaliście, koalicjanci, wspaniałą troskę o służbę zdrowia, było to przegłosowane głosami Platformy Obywatelskiej. Tu argument Pana Piotra był taki, że nie możemy się domagać niczego więcej od Pana Dyrektora, który także dzisiaj był przez Pana broniony, ponieważ jeszcze nic nie wiemy. Dzisiaj wiemy jedno, że tak naprawdę nie były prowadzone żadne prace, właściwie nie wiemy nawet czy zespół powołany do sprawy budowy Szpitala Południowego, kiedykolwiek się spotkał. Dzisiaj wiemy jedno, Szpital Południowy nie powstanie. Mam jeszcze taki apel, bo rzeczywiście Państwo radni z LiD wsparli wtedy nasze stanowisko, sprawy społeczne, sprawy zdrowia są takim można powiedzieć sztandarem, o poparcie nas 
w obronie pierwotnego stanowiska. Będziemy mieli do czynienia dokładnie z tym samym, po fakcie dowiemy co się stanie z naszym majątkiem. Co się z tym stanie? Wiemy co się stanie. Stanie się tak, że nie będziemy mieli żadnego wpływu w tej chwili na to, jeżeli to stanowisko Państwa z Platformy przejdzie. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Przypominam, że zgodnie z naszym regulaminem, poza przedstawicielem wnioskodawców zabieramy głos dwa razy w danym punkcie porządku obrad, ale jeśli nie ma innych zgłoszeń, proszę bardzo Pan Remigiusz Grodecki.

Radny R. Grodecki
Panie Przewodniczący, według mnie poprawki Pana Lorentowicza nie są poprawkami do stanowiska, to jest nowe stanowisko Klubu Platformy Obywatelskiej i proponuję w tym momencie poddać pod głosowanie jedno lub drugie stanowisko. 

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Moim zdaniem jest to poprawka do stanowiska, czy mógłbym prosić, aby Pani Mecenas mogła się w tej sprawie wypowiedzieć. 

Pani J. Karpińska – Naczelnik Wydziału Prawnego
Szanowni Państwo, Wysoka Rado. Regulamin Rady Dzielnicy w § 26 dotyczy tak naprawdę rozpatrywania projektu uchwały, nie zawiera żadnych regulacji dotyczących stanowisk, ale myślę, że stanowisko poddawane pod głosowanie Rady jest uchwałą, która nie rodzi skutków prawnych. I w § 26 jest przewidziana taka możliwość, że w trakcie rozpatrywania projektu uchwały radni mogą zgłaszać poprawki. Nigdzie nie jest zdefiniowane co to jest poprawka, czy poprawką jest nowy tekst, ale jednak jest zachowana nazwa tego stanowiska, czy poprawka może dotyczyć tylko jednego zdania, czy dopisania nowego paragrafu. Możemy sobie wyobrazić, że będzie to dopisanie paragrafu lub tak jak jest to tutaj zaproponowane zastąpienie tekstu, który był. Zachowane jest to co było w projekcie porządku obrad, tytuł. Kwestia zastąpienia tekstu stanowiska to moim zdaniem wola Rady, radny ma prawo zgłosić poprawkę, a Rada tą poprawkę będzie głosowała.       
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Skoro nie ma już innych zgłoszeń do zabrania głosu, proszę Pani radna Agata Klepaczko. 

Radna A. Klepaczko
Jako polonistce wydaje mi się, że poprawka do tekstu zakłada, że jednak coś z pierwotnego tekstu jednak zostanie. Wydaje mi się, że z tej materii pierwotnej tekstu coś powinno zostać żeby, można było mówić o poprawianiu tekstu, więcej niż tytuł. Druga rzecz, tutaj wciąż jest mowa o tym czy będą jakieś przekształcenia, że myśmy sobie coś uroili i wyssali z palca,
a jednak dzisiaj, nie wiemy jeszcze w jakim kształcie, ale Sejm przyjął ustawę. W związku 
z tym jak rozumiemy, te propozycje, które jednak padały z ust Pana Prezydenta Kochaniaka, choć podobno nie padały, albo nie wiadomo w jakiej formie padały właściwie, w jakim charakterze Pan Prezydent Kochaniak występował, jak rozumiemy to jednak te propozycje, które były przedstawiane i były konsultowane, były jakąś próbą dostosowania już, czy przedstawienia jakichś projektów, które by dostosowywały strukturę warszawskiej służby zdrowia do tego, co jest w ustawie. W związku z tym, oczywiście możemy sobie tutaj mówić że nie ma żadnego pomysłu, żeby tworzyć spółki prawa handlowego itd. ale wiemy wszyscy, że to jest nieprawda. W związku z tym wydaje mi się, że tutaj tu do części Państwa, którzy może nie są tak na 100% przekonani do zaproponowanego nowego stanowiska przez Platformę Obywatelską, w związku z tym taka aluzja w tym stanowisku, że w obecnym kształcie nie może funkcjonować służba zdrowia, ZOZy mokotowskie nie mogą funkcjonować jest oczywiście taką furtką, że nie mogą funkcjonować w obecnym kształcie, więc potem wiadomo można je na przykład przekształcić, czy wepchnąć do jakiegoś worka 
z innymi ZOZami z innych dzielnic i przekształcić w jedną wielką, dwie wielkie spółki prawa handlowego.
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Witold Wasilewski.

Radny W. Wasilewski
Sądzę, że prawo nie może od semantyki i logiki abstrahować i tu mam wątpliwość czy może być poprawka zmieniająca całe stanowisko. Zwracam uwagę, że faktycznie przy analogicznej sytuacji zostało uznane, że Senat nie może konsumować w całości ustaw, zmieniając ich 
w momencie, w którym przychodzą z Sejmu przez wprowadzanie poprawek, które likwidują sens. Zgłaszam taką wątpliwość. 
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Proszę pamiętać, że Senat pracował nad projektem wypracowanym przez inny organ państwa, natomiast my pracujemy nad dokumentem, który jest naszą własnością w tej chwili; nikogo 
z nas pojedynczo tylko własnością Rady Dzielnicy Mokotów. My tego stanowiska jeszcze nie przyjęliśmy, nie opracowaliśmy, jest to projekt i w ramach granicach prawa możemy z nim zrobić co chcemy.

Radny W. Wasilewski
Nie twierdzę, że sytuacja jest tożsama, ale w jakiejś mierze można się odwołać do analogii. Tak czy tak uważam, że praktyka zgłaszania poprawek, które likwidują stanowisko, a nie głosowanie po prostu przeciwko niemu co można zrobić, jest naganna. Natomiast merytorycznie, no bo jasne jest, że Platforma będzie głosowała przeciwko stanowisku, zrobiła to w takiej specyficznej formie, można powiedzieć, że zlikwidowała to stanowisko zgłaszając poprawkę. Rozumiem, że radni Platformy muszą po prostu bronić planów do końca i to planów, co do których twierdzą sami, że one nie istnieją. Natomiast zwracam się tutaj do Klubu Lewicy i Demokratów, który w czterech osobach obecny jest na tej sali, żeby Państwo biorąc pod uwagę to co głosili zawsze, odnośnie służby zdrowia, po prostu przeciwstawili się w tym momencie planom, które mogą doprowadzić do tego, że placówki zdrowia na Mokotowie zostaną ostatecznie, mówiąc wprost, sprywatyzowane, a dostępność dla wielu mieszkańców Mokotowa będzie ograniczona i będzie to dotyczyło majątku, który w chwili obecnej jest majątkiem społecznym i publicznym. I to proszę Państwa teraz od głosów Państwa, taki po prostu jest rozstaw głosów na tej sali, to od głosów Lewicy i Demokratów zależy, czy będziecie bronić lecznictwa publicznego na Mokotowie dla mieszkańców Mokotowa. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Czy ktoś z Państwa chciałby jeszcze zabrać głos w tym punkcie porządku obrad? Proszę bardzo, Pan Przewodniczący Miłosz Górecki.

Radny M. Górecki 
Chciałbym jeszcze raz podkreślić, że to czy placówka jest publiczna, czy niepubliczna, czy prywatna, czy jest własnością samorządu, nie ma wpływu na to, czy dostęp do leczenia 
w ramach NFZ nie jest tutaj ograniczony. Jest to placówka do której każdy obywatel ubezpieczony w NFZ może przyjść i się leczyć. Chodzi tylko o formę własności i formę zarządzania. Więc nie próbujmy tutaj odwracać kota ogonem. Chodzi o formę własności 
i o formę organizacyjną, natomiast to, kto ma dostęp do tych usług, kto za nie płaci a kto ma 
w ramach ubezpieczenia zależy od tego czy ktoś jest ubezpieczony w NFZ czy też nie, ponieważ ktoś, kto nie jest ubezpieczony w NFZ nie dostanie usługi również w publicznej placówce. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Proszę Pan radny Patryk Górski.

Radny P. Górski
Rozumiem stanowisko szanownego kolegi, ale z drugiej strony, nawiązując do analogii, można powiedzieć że w sanatoriach nastąpiła pewna komercjalizacja i prywatyzacja i z tego co się orientuję, choć oczywiście mogę się mylić, wszystkie one są odpłatne. Więc istnieje prawdopodobieństwo i ryzyko, że tutaj również może to tak wyglądać.

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Czy ktoś z Państwa chciałby jeszcze zabrać głos w tym punkcie porządku obrad? Nie widzę. Zgłoszone zostały dwa wnioski, pierwsza poprawka zgłoszona przez Pana radnego Łukasza Lorentowicza i druga poprawka, dalej idąca, Pana radnego Witolda Wasilewskiego o głosowanie bez poprawek stanowiska zaproponowanego przez wnioskodawców dzisiejszej sesji. Nigdy nie głosowaliśmy takiego wniosku, żeby głosować bez poprawek, bo wniosek o głosowanie bez poprawek jest wnioskiem o odrzucenie wszelkich poprawek. Ale skoro taki wniosek padł, to go pod głosowanie poddam, bo jest to najdalej idąca poprawka. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem wniosku, by stanowisko głosować bez poprawek, czyli odrzucić możliwość składania poprawek do stanowiska? 

za – 9 osób 
przeciw – 11 osób 

wstrzymało się – 1 osoba
Stwierdzam, iż wniosek nie uzyskał większości. Przechodzimy do głosowania poprawki zgłoszonej przez Pana radnego Łukasza Lorentowicza. Poprawka do projektu stanowiska nad którym debatujemy, Pan radny zaproponował wykreślenie słów począwszy od słów „Rada Dzielnicy Mokotów” a skończywszy na „która ma zarządzać dzielnicowymi zakładami opieki zdrowotnej” i zastąpienie ich tekstem o następującym brzmieniu, tekst tej poprawki mają Państwo przed sobą, kto z Pań i Panów radnych jest za wprowadzeniem tej poprawki do projektu stanowiska? 
za – 11 osób 

przeciw – 9 osób

wstrzymało się – 1 osoba
Stwierdzam, iż Rada poprawkę przyjęła. W związku z tym przystępujemy do głosowania stanowiska, wraz z poprawką. 
Radni Klubu PiS opuścili salę obrad.

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Rozumiem, że stanowiska nie będziemy mogli przegłosować, ponieważ nie ma quorum. Na sesji w chwili obecnej jest 4 przedstawicieli Klubu LiD, 8 przedstawicieli Klubu PO oraz 
0 przedstawicieli Klubu PiS. Szanowni Państwo w zaistniałej sytuacji zarządzam przerwę 
w obradach sesji. Czy mogę poprosić Przewodniczących Klubów Radnych 
i Wiceprzewodniczących Rady o uzgodnienie terminu wznowienia obrad. 
Proponuję, aby sesję dokończyć w dniu 7 listopada 2008 r. o godz. 15.00. 
(po przerwie)

Dokończenie XXXI Sesji Rady Dzielnicy Mokotów odbyło się 18 listopada 2008 r. o godz. 15.00 w Szkole Podstawowej Nr 85 przy ul. Narbutta 14. Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów Maciej Raś. 
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Szanowni Państwo, wznawiam obrady XXXI Sesji Rady Dzielnicy Mokotów. Znajdujemy się w punkcie 5, głosowanie Stanowiska Rady Dzielnicy Mokotów m.st. Warszawy w sprawie planów dotyczących utworzenia miejskiej spółki zarządzającej zakładami opieki zdrowotnej 
i likwidacji Samodzielnego Zespołu Publicznych Zakładów Lecznictwa Otwartego Warszawa – Mokotów, z przyjętymi poprawkami. Kto z Pań i Panów radnych jest za przyjęciem stanowiska z przyjętymi przez Radę poprawkami? 
za – 14 osób 

przeciw – 0 osób

wstrzymało się – 1 osoba
Oświadczam, iż Rada stanowisko przyjęła. Proszę bardzo Pan radny Remigiusz Grodecki.
Radny R. Grodecki – Przewodniczący Klubu Radnych PiS
Wysoka Rado, Szanowni Państwo. Chciałbym odczytać oświadczenie Klubu Radnych PiS. „Przebieg ostatniej sesji skłonił nas do pewnych refleksji i przemyśleń, które zasługują na to, aby im poświęcić trochę czasu i uwagi. Po raz pierwszy bowiem, zamiast debaty i dialogu dały znać o sobie dyktat i działania z pozycji siły, których celem było narzucenie własnego stanowiska. Zignorowano stanowisko Klubu PiS bez jakiejkolwiek próby dialogu i dyskusji nad jego zapisami. Zgłoszona tzw. poprawka w rzeczywistości nie jest wcale poprawką, ale 
w pełni nowym stanowiskiem. Rozprawiono się na tej sali z demokracją zastępując ją prawem silniejszego lub innymi słowy mówiąc brutalną dyktaturą większości. Nie liczyły się argumenty, tylko większość posiadanych głosów. Zwracamy uwagę, że do dobrych rozwiązań dochodzi się poprzez dialog, może czasem trudny, niewdzięczny, ale jednak dialog. Jego podstawowym warunkiem jest gotowość obu stron do prowadzenia dyskusji, a tej gotowości niestety zabrakło ze strony koalicji. Naszym zdaniem jest jeszcze czas, żeby zejść z tej drogi, uznać demokratyczne procedury, w tym różne metody dialogu i merytoryczne rozmowy, 
a więc prawo do przedstawiania i poznawania argumentów za i przeciw. Nie zapadajmy na chorobę, która ma na imię arogancja i buta. Szanujmy ludzi tak, jak chcemy być przez nich szanowani. Tym mottem kończymy nasze oświadczenie.” 

(Oświadczenie Klubu Radnych PiS stanowi załącznik do protokołu).

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. W związku ze zgłoszoną poprawką przez Pana radnego Łukasza Lorentowicza do projektu stanowiska Prezydium Rady otrzymało opinię prawną, zgodnie 
z którą poprawka zgłoszona przez radnego Łukasza Lorentowicza może zostać potraktowana jako poprawka. Proszę bardzo Pan radny Łukasz Lorentowicz.

(Opinia prawna stanowi załącznik do protokołu).  

Radny Ł. Lorentowicz
Szanowni Państwo, chciałbym zwrócić uwagę na jedną rzecz. Nie będę się odnosił do tego stanowiska, lecz odniosę się do głosownia. Jesteście Państwo na sali jako Klub, nie oszukujcie nas i weźcie udział w głosowaniu, jeżeli się wstrzymujecie to podnosicie ręce 
w tym momencie, w którym się wstrzymujecie. Klub, który podpisał się na liście obecności nie może nie głosować.    
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Chciałbym Pana radnego poinformować, że można nie brać udziału 
w głosowaniu, jest to dopuszczalne. Proszę bardzo Pan Przewodniczący Witold Wasilewski.

Radny W. Wasilewski
Sytuacja może rzeczywiście jest specyficzna, niemniej jednak radni PiS nie brali udziału 
w głosowaniu, gdyż uważamy, iż stanowisko w takiej formie nie powinno być głosowane. Uważamy, że zaproponowana zmiana zdecydowanie wykracza poza pojęcie poprawki, że formuła poprawki została w tym przypadku nadużyta. To nie była poprawka do zaproponowanego przez nasz Klub stanowiska, tylko tak naprawdę było to nowe stanowisko. Chciałbym dodać, Panie radny Lorentowicz, że jeżeli ktoś jest przeciw danemu stanowisku, to może głosować przeciw niemu, a nie zastępować je innym. Dziękuję. 
Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Dziękuję bardzo. Czy ktoś z Pań i Panów radnych chciałby głos w dyskusji? Nie widzę, 
w związku z tym przechodzimy do realizacji kolejnego punktu.
Ad. 6.

Zamknięcie obrad XXXI Sesji.

Przewodniczący Rady Dzielnicy Mokotów 
Zamykam obrady XXXI Sesji Rady Dzielnicy Mokotów. Dziękuję Państwu za obecność.

(Nagranie na trzech kasetach magnetofonowych z przebiegu obrad stanowi załącznik do protokołu).
      Protokolant                   Wiceprzewodniczący Rady                   Przewodniczący Rady
       A. Muchin                            Miłosz Górecki                                       Maciej Raś
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